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„\awet my nie pomożemy“ — mówią w Waszyngtonie

Beznadziejna S fíiiC já
chińskich wojsk rządowych

Bezskuteczne zabiegi 
żony Czang-Kai*Szeka w  USA

WASZYNGTON. (API). Sytuacja rządu Czang- 
Kai-Szeka i jego arm ii stała się, wskutek ostatnich 
sukcesów armii demokratycznej, tak rozpaczliwa, że 
żona Czang-Kai-Szeka postanowiła zażądać od Sta­
wów Zjedn. przejęcia całkowitej kontroli nad ope- 
racjami wojsk kuomintan gowskich.

Wiadomość ta  pochodzi ze źró - 
chińskich w  W aszyngtonie i 

oceniana jest przez tam tejszych  
obserwatorów, jako  dowód ca ł­
kowitego b ankructw a po lityk i 
C zang-K ai-S zeka.

Ż ąd a n ia  p a n i C za n g -K a i-S ze k  
» a ją  być  p rzed łożone  prez. T ru -

S e s ja  O N Z
w  K o w y m  J o r k u ?
P aryż. (P A P ) K o m is ja  ogó lna 

Z grom adzen ia  N a rod ó w  Z je d n o ­
czonych u c h w a liła  9 g lo sa m i p rze ­
c iw k o  2 p rz y  3 w s trz y m u ją c y c h  
się rezo lu c ję , p o s tanaw ia jącą , że 
d ruga  część obecnej sesji Z g ro ­
m adzenia  odbędzie  się w  N o w y m  
J o rk u  w  s ty c z n iu  1948 r.

W  p o n ie d z ia łe k  po po łudn iu , re -  
Zol-ucla będzie  p rze d s ta w io n a  Z g ro  
w iadzeftn i N a ro d ó w  Z jed n o czo - 

ycb do a p ro b a ty .

Ben. C!ay ma być odwołany
PR A G A (PAP). Agencja Tele- 

Rress donosi z Paryża, powołu jąc 
na w iarogodfle  in fo rm acje  kó ł,

Zbliżonych do francuskiego m in i­
sterstwa spraw  zagranicznych, te 
W  U SA postanow ił odwołać gen.
" ’ ay‘a ze stanow iska gubernatora 
^ ja k o w e g o  am erykańskie j s tre fy  
°kupacy jne j w  Niemczech.

m a n o w i przez 
am b. ch iń s k ie ­
go w  W aszyng­
ton ie , K oo . Ż ą ­
d a n ia  te  o b e j­
m u ją  nas tępu ­
jące  p u n k ty :

1) N a tych ­
m iastowe ogło 
szenie przez 
Stany Z jedn. 
oficjalnego po­
parcia d la w o j­
ny prowadzo­
nej przeciw ko siłom  ludow ym ;

Czaug-Kui-Sse

2) przyspieszenie dostaw sprzę­
tu  wojskowego;

3) wydelegowanie do Chin „wy  
bitnego przywódcy wojskowego, 
któ ryb y  obją ł k ierow nictw o nad 
planam i strategicznym i;

4) opracowanie program u na 
okres 3 la t, p rze w idu ją ce g o  po ­
m oc w  w ysokośc i m ilia rd a  d o la ­
ró w  rocznie.

W  kołach waszyngtońskich pa­
nuje jednak przekonanie, że w  o- 
becnym stanie rzeczy, żadna po­
moc, naw et w  zakresie żądanym  
przez panią C zang-K ai-S zek, nie 
u ra tu je  rozpaczliw ej sytuacji 
w ojsk rządowych.

*
M oskw a (P A P ). Ja k  donosi k o ­

responden t a g e nc ji Tass bezrobo­
cie w  Szanghaju przybrało  k a ta ­
strofalne rozm iary. W  rezultacie  
ew akuacji w ie lu  przedsiębiorstw  
do południow ej części Chin zredu  
kowano w  Szanghaju ogromną 
ilość robotników.

Z d a n ie m  b u rm is trz a  S zangha ju  
U go-C zen, e w a ku a c ja  fa b ry k  na 
p o łu d n ie  tłu m a c z y  się fa k te m , iż 
w ie lu  p rze m ys ło w có w  je s t pow aż­
n ie  za n ie p oko jo n ych  „obecną  sy­

tu a c ją “  a także  ty m , iż  s iła  ku p n a  
ludnośc i m ia s ta  k a ta s tro fa ln ie  
z m n ie jszy ła  się w  czasie os ta tn ich  
tyg o d n i.

Statek i  uchodźcami 
wyleciał w powietrze

S z a n g h a j .  W  pobliżu portu  
w ylecia ł w  powietrze statek „K ian  
gya“, w iozący na swym  pckładzie  
około 3 tysięcy uchodźców z C h in  
pó łnocnych . Statek zatonął. Z do­
łano  u ra to w a ć  jedyn ie  706 pasa­
żerów, w śró d  k tó ry c h  je s t wielu  
ra n n ych .

S ZA N G H A J (AP I) D z ie n n ik i chiń 
s tk ie  oceniają liczbę zabitych wsku 
tek wczorajszej eksplozji na statku 
K iangya na 2.500. Do te j po ry  nie u- 
dało się usta lić  przyczyn eksplozji. 
Jeżeli obliczenia dzienn ików  okażą 
się słuszne, eksplozja ta zostanie za 
liczona do na jw iększych traged ii o- 
k rę tow ych  w  h is to rii.

A kcja  ratunkow a trw a  bez p rze r­
w y.

Pasażerowie K iangya  re k ru to w a li 
się g łów nie  z rodzin urzędn ików , o- 
puszczających w  popłochu Szanghaj.

—  N a wszystko patrzy pan krz ywo, nic się panu nie podoba, an i 
nasza gospodarka, an i odbudowa. Z  jakiego założenia pan  w łaści­
w ie wychodzi?

—  Ze założenia rąk . > (Gwidon Miklaszewski)

Żołnierze Kuomintangu
przechodzą na stronę armii ludowej

L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera donosi, że wojska Kuo­
mintangu ewakuowały miasto Hwei — Ying, położone w 
odległości 175 km na północny wschód od Nankinu. Garni­
zon tego miasta, o ile uda mu się przedrzeć przez zacieśnia­
jący się coraź bardziej pierścień wojsk ludowych, ma za­
jąć nowe linie obronne w odległości ok. 65 km od Nan­
kinu.
Jak w yn ika  z ostatnich in fo r­

m acji, główna lin ia  obrony Czang 
K ai-S zeką przebiega w  oddaleniu  
32 km  od rzek i Jang-Tse-K iang, 
na któ re j południow ym  brzegu 
leży N ankin .

P rzedn ie  o d d z ia ły  c h iń s k ie j a r ­
m ii lu d o w e j z b liża ją  się do P eng - 
pu.

A g e n c ja  R eu te ra  d o w ia d u je  się 
z dobrze p o in fo rm o w a n y c h  ź ró ­
deł, że część ż o łn ie rz y  K u o m in -

Wzmożona praca całego kraja
wita Kongres Zjednoczeniow y

kongresowych przez zakładyWarszawa. (PAP) Z całego 
« a ju  napływają meldunki o 
Wykonaniu zobowiązań przed

pracy.
W e" wszystkich działach E lektrow

n a s t ę p n y ?

1969 książek i 119 000 zł
na koncie Czynu Kongresowego Czytelników 

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO1*
Hojny d a r  w o je w o d y  B o le s ła w a  Jaszczuka, k tó ry  n a  

książki d la  b ib lio te k  na  Z ie m ia c h  O d zy skan ych  o fia ro w a ł  
100 tysięcy z ł z n a jd u je  n aś lad ow ców  P le n u m  za rzą d u  okrę­
gu Związku Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w o ­
je w ó d z tw a  ś lą sk o -d ą b ro w s k ie g o  o d p o w ia d a ją c  n a  a p e l ob. 
f -  K r z y s tk a  z a in ic jo w a ło  z b ió rk ę  ks iążę  w s r  ^ _
2 Z P P  i  za p o w ie d z ia ło  ic h  p rz e k a z a n ie  w  ’ ’*e i

d n iu  z je d n o c ze n ia  partii r o b o tm c z y c . fe p re z e n tu j ąCy  
s p ra w ie  p o d ję li c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  Z
37 k ó ł te re n o w y c h  z w ią z k u . nnwvisze i decyzji prezes

Równocześnie z zaw iadom ieniem  o P J  ^Łatak, przesłał 
2arządu okręgu Z Z P P  w  K atow icach M arian  ^ t a K , ^  ^
od «■> rvvn  Kongresowy Czyteraiaow ,,

W rocław iu, K aro l Voise o fia ­

ra ! na b ib lio tek i na Z icm iacu Odzyskanych ^ ^ n,k“1J|ożyI na
Robotniczy K iu b  Sportow y R K S  P<don _ w e w a ł  K K S  L w o - 

—  ^ z y te ir ik o w  ^ 150 do skiadania darów

n i W arszawskiej dobiega końca, 
w ypełn ien ie  zobowiązań powzię­
tych  przez pracow n ików  dla uczczę 
nia Kongresu Zjednoczeniowego.

Załoga fa b ry k i „C zerw ony Paro­
wóz“  w yrem ontow ała i postawna 
pod parą w  d n iu  4 bm. dwa paro­
wozy, k tó rych  reperacja m ia ła  byc 
zakończona na dzień o tw arc ia  Kon 
gresu Zjednoczeniowego.

Robotnicy zakładów „N o rb lin "  
w ykona li roczny p la r  p rod u kc ji w 
d n iu  25 listopada br., na 15 dm  
przed p rzy ję tym  w  zobowiązaniu 
term inem .

Łódź (PAP). Zgodnie z p rz y ję ty ­
m i zobowiązaniam i przedkongreso­
w ym i roczny plan p rod u kc ji w y ­
konała załoga W ie lk ich  Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego n r  2, w  
dn iu  5 bm.

5 m ilionow ą  żarówkę wyprodusn, 
wała w  tym  roku  w  dn iu  3 bm. za 
łoga Państwowej F ab ryk i Żarówek 
n r  1.

tangu, otoczonych w  re jonie Su- 
czou, przeszła na stronę a rm ii lu ­
dowej. W  re jo n ie  ty m  zna jd o w a ło  
się oko ło  200 tys ięcy  żo łn ie rzy , 
w yposażonych  w  na jnow ocześ­
n ie jszą  b ro ń  a m erykańską .

W a tm o s fe rze  te r ro ru  i n ad u żyć

Wyborcza komedia w  Berlinie
B erlin  (A P I) . Pierwsze w iado ­

mości o dzisiejszych kadłubow ych  
„w yborach“ w  trzech zachodnich  
sektorach B erlin a  stw ierdzają , że 
odbyły się one w  atm osferze re ­
presji i  brutalnego nacisku ze 
strony m ocarstw okupacyjnych.

P o lic ja  n ie m ie c k a  w  lic z b ie  
10.000 osób zosta ła  w zm ocn iona  
p rzez spec ja lne  p a tro le  o d d z ia łó w  
a m e ryka ń sk ich  i  a n g ie lsk ich . W  
w ie lu  w y p a d k a c h  g rożono w y b ó r  
com  pob ic iem , je ż e li o d m ó w ią  u -  
d z ia łu  w  „g ło s o w a n iu “ .

W  w ie lu  okręgach  u d a ło  się 
s tw ie rd z ić , że bardzo w ie lk a  ilość 
osób głosowała k ilkakro tn ie . A -  
gencje zachodnie przyznają , że 
aresztowano 65 osób.

W ładze zachodn ie  p o z w o liły  na 
rozp ę ta n ie  doprowadzonej do 
szczytu propagandy w ojennej i 
szowinistycznej. K ore sp on d e n c i 
p ism  b e r liń s k ic h  s tw ie rd z a ją , że 
w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  m og ło  b yć

Ostatnie przęsło Mostu Średnicowego
połafczfffo «*t* a  torjcet/S W is ły

300 ton konstrukcji 
pozostało do wykonania

W a r s z a w a  (PA P). W  dniu  
4 bm., m ontowane części kon­
strukcji piątego przęsła Mostu  
Średnicowego na W iśle, spoczęły 
na podporze nadbrzeżnej; łącząc 
tym  samym p raw y  i  lew y brzeg 
W isły.

N a uroczystość z te j o k a z ji p rz y  
b y ł m in . K o m u n ik a c ji,  R abanow - 
sk i. Po p rz y b y c iu  m in . R abanow - 
sk iego de legacja  ro b o tn ik ó w  i  p ra  
c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  p rzy  
m on tażu  od s tro n y  P ra g i, w  oso­
bach  k ie ro w n ik a  b u d o w y  z ra m ie ­
n ia  „M o s to s ta lu “  inż. M orsk iego , 
ob. S u łkow sk iego , p rz o d o w n ik ó w  
p ra cy  K o w a ls k ie g o  i P od łog i, z ło ­
ży ła  m in is tro w i m e ld u n e k  o po­
łącze n iu  M os tu  , Ś redn icow ego  z 
obu b rzegam i W is ły .

N astępn ie  m in . R a b a n ow sk i w  
to w a rz y s tw ie  k ie ro w n ik a  b u d ow y  
m ostu  inż . C iszew skiego  i  inż.

Trząsienie ziemi
N o w y  Jork. (P A P ) Z  M ex ico  

C ity  donoszą, że w yspę  M a r ia  
M ad re s  n a w ie d z iło  trzęs ie n ie  z ie ­
m i. L iczb a  ś m ie rte ln y c h  o f ia r  n ie  
je s t do tychczas znana. K ilk a s e t 
osób zosta ło  ra n n ych .

od siebie na Czyn Kongresowy  
chodniego“ 13 książek.

Prezes Zrzeszenia K upców  *dwic książki.row ał na b ib lio tek i na Ziemiach Odzyskanych ^  w  i ą ^ .

Robotniczy K iu b  Sp 
c *y n  Kongresow y Czytelników 
W iankę w  Opolu oraz inne kluby

b ib lio tek i na Z iem iach  Odzyskany - .j. 318 przesłał
S tan is ław  G łow acki. W rocław , u l..„s£ ® X Y n ik ó w  z bsiążki.

*  Przeznaczenie», na Czyi?
Red. Jan Landow ski Pr  

Liczba zebranych  książek na

K o n ^ e s o w y  Czytelników 2 książki.
-» «vułłav/<roł»Vłri **** ~ v « j  __„ Żpn PPl 2 kSlSł^kl«
Red. Jan Landowski Prze®ła ‘‘ Kongresowy zbliża się szybko 
Liczba zebranych książek na c z y n  ksiażeik j UO.OOO z ł w  go- 

io  dwóch tysięcy. Obecnie mamy ja z  mos
*ótoce.

Już nieuńele dn i dz ie li nas
od zjednoczenia p a rt ii robotn iczych, a

-------  -----  zb ió rkow e j książek dla b ib lio te k  na
samym od zakończenia akc ji Kon„ r esowy“ . A pe lu jem y imęc do 

'" ‘ erniach Odzyskanych, np. „C zyn  ce; . uczczenie n im i k is ło -
C zyte ln ików  o dalsze dary na sz,ta dwóch przodujących w  naszym
tyczne j c h w ili, jaką  będzie Poł^ c o ó̂wce p rzy jm u je  Redakcja Dzień-

*  _ . mneyonn tńSTflCL.p a r tu . K s iążk i i o fia ry  w  
,l,ka Zachodniego w  Katow icac w

zgl. O ddziały naszego pisma.

Dyskusja w komisji politycznej ONZ

A n ą t o s t e s i
d o  z n ie s ie n ia  z a s a d y  je d n o m y ś ln o ś c i

B ie rn a ck ie g o , p ie rw szy  przeszedł 
m ost.

D o d n ia  4 g ru d n ia  b r. w y k o n a ­
no 5.700 to n  m on ta żu  na ogó lną  
liczbę  6 tys. ton.

m o w y  o ja k im k o lw ie k  w o ln y m  
w y p o w ie d z e n iu  się ludnośc i.

Ja ko  p ie rw s i r z u c i l i  sw e g ło sy  
do u rn  p o lic ja n c i, k tó rz y  p ó ź n ie j 
p i ln o w a li lo k a li w y b o rc z y c h . Po­
zwolono na hulan ie  n a jb ard z ie j 
szowinistycznym  elem entom  a 
p a rtii Schum achera. Z w o le n n ic y  
te j p a r t i i  w rzucali po kilkanaście  
ka rte k  w yborczych za jednym  r a ­
zem.

W  p u n k c ie  w y b o rc z y m  w  p o ­
b liż u  s ie d z ib y  k a d łu b o w e j ra d y  
m ie js k ie j w  sekto rze  b ry ty js k im  
s tw ie rdzo n o , że je d e n  sch u m a - 
c h e ro w ie c  w rz u c ił 34 koperty  z 
k a rtk a m i w yborczym i. T e r ro r  po 
s u w a ł się (jo  tego  s to p n ia , że w ty  
kano w yborcom  do rą k  gotowe  
k a rtk i..

N ic  też dz iw nego , że p ie rw sze  
w y n ik i  w y b o ró w  w y k a z u ją  „ o l ­
b rz y m ią  w iększość“  d la  p a r t i i  
S chum achera , k tó ra  z d o b y ła  p ra ­
w ie  60 p roc.

D z ie n n ik i b e r liń s k ie  w  sek to rze  
ra d z ie c k im  p o d k re ś la ją  ca łą  m a -  
r io n e tk o w o ś ć  w y b o ró w  i  b ru ta l­
n y  sposób, w  ja k i  zo s ta ły  one 
p rzep row adzone .

B e rlin  (P A P ). R obo tn icza , lu ­
dność w sch o d n ie go  se k to ra  B e r ­
l in a  o d p o w ie d z ia ła  n a  ko m e d ię  
w yb o rczą , za inscen izow aną  p rzez 
posłuszne a n g ló -a m e ry k a ń s k im  
rozka zo m  n ie m ie c k ie  p a r t ie  p o li­
tyczne  —  g ro m a d n y m  u d z ia łe m  
w  d o b ro w o ln e j p ra c y  na d  o d b u ­
d o w ą  m ia s ta  i  n a d  ro z ła d o w y w a ­
n ie m  w ę g la  d la  m ie szka ń có w  se­
k to ra  radz ieck iego .

P aryż. (P A P ) W  sp e c ja ln e j k o ­
m is j i  p o lity c z n e j Z g rom adzen ia  
N a ro d ó w  Z jed noczonych  z a ko ń ­
czy ła  s ię  w  sobotę d ysku s ja  w  
s p ra w ie  p ro c e d u ry  g łosow an ia  w  
R adzie  B ezp ieczeństw a O N Z .

N a  w n io s e k  d e le g a c ji a m e ry ­
k a ń s k ie j, b ry ty js k ie j ,  f ra n c u s k ie j 
i  c h iń s k ie j u c h w a lo n o  rezo lu c ję , 
za leca jącą  R adzie  B ezp ieczeństw a 
za liczen ie  szeregu sp raw , d o ty ­
czących m iędzyn a ro d ow e g o  p o k o ­
ju  i  bezp ieczeństw a —  do sp ra w  
p ro c e d u ra ln y  ch. S p ra w y  te  m a i a

być  ro z p a try w a n e  w b re w  a r ty k u ­
ło w i 27 K a r ty  O N Z  bez zastoso­
w a n ia  zasady je d n o m yś ln o śc i 
p ię c iu  w ie lk ic h  m o ca rs tw  —  s ta ­
ły c h  cz ło n kó w  R ady Bezp ieczeń­
stw a.

P rzed  g łosow an iem  de legaci 
Z w ią z k u  R adzieckiego  i  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j p o d k re ś li l i  
że delegacje k ra jó w  anglosaskich 
dążą, w b re w  postanowieniom

•  K o m ite t Doradczy  w  spraw ie 
repa rac ji n iem ieckich, k tó ry  ma 
udzielać „ ra d "  a d m in is tra to ro w i 
p lanu M arshalla , H o ffm anow i, w  
spraw ie demontażu w  zachodnich 
Niemczech przybędzie w kró tce  ze 
Stanów Z jednoczonych do zachod­
n ich  s tre f n iem ieckich.

W  skład kom ite tu  wchodzą p re ­
zes Hanna Steel Co — George M. 
H um phrey, prezes In te rn a tio n a l 
H arvester Co — John M c C affrey, 
prezes Westinghouse E lec tric  Co — 
W ilym  Price, prezes C inc inna ti 
M illin g  M achine Co — F rederick  
Geier oraz prezes General M otors — 
Charles E. W ilson. Są to zatem 
przedstaw icie le g rupy na jw iększych 
tow arzystw  bankow ych i  p rzem y­
słowych w  Am eryce, zainteresowa­
nych w  inw estow an iu  kap ita łu  
am erykańskiego w  zachodn. N iem ­
czech.

C i „ bezstronn i“  doradcy będą 
ustalać, k tó re  przedsiębiorstwa n ie ­
m ieckie  m a ją  być skreślone z lis ty  
przeznaczonych na demontaż!

®  W w ie lk i zachwyt w pad li m ie ­
szkańcy zachodnich sektorów  B e r­
lin a  i  w ie lka  była ich  radość, gdy 
us łysze li na w łasne uszy o fic ja ln ą  
w iadomość, iż zachodnie w ładze 
okupacyjne po dłuższym  nam yśle 
postanow iły  im  przyznać specjalne 
rac je  świąteczne z okazji zb liża ją ­
cego się Bożego Narodzenia

— Nareszcie będziemy m ie li po­
rządne święta  — cieszą się zachodniK a rty  O N Z , do usunięcia zasady —  .

jednom  U ności w  Radzie Bezpie- ¡B e rlińczycy , robiąc m iejsce w  spi- | no 
czeństws» żarn iach  i kredensach. 1

Ileż  wynoszą te  specjalne rac je  
świąteczne w  B e r lin ie  zachodnim?

D w a i pó ł deka kaw y i sto g ra ­
m ów cuk ie rków  na g łow ę! (gr.)

•  „PR ZYM U SO W E M A Ł Ż E Ń ­
STW O“  — ta k  b rzm i g łów ne hasto 
nowej p a r t i i po lityczne j, k tó rą  za­
m ierza założyć p ra w n ik  wiedeńsCsi, 
Ju liusz Leddihn.

P ra w n ik  ów rozw iną ł ożyw ioną 
agitację, tw ie rdąc, iż p a rtię  jego 
poprą przede w szystk im  wszystkie 
kob ie ty  „ w  dobrze zrozum ianym  
w łasnym  in teres ie“ .

Ledd ihn  proponuje  w ydan ie  usta 
w y, mocą k tó re j wszyscy kaw a le ­
row ie  w  w ieku  od 30 do 65 la t  m u ­
s ie lib y  wstępować w  zw ią zk i m a ł­
żeńskie, w  przeciw nym  bow iem  ra 
zie g ro z iłyby  im  .w ie lk ie  podatk i.

Sam przyszły ustawodawca liczy  
sobie... 75 w iosen i  je s t s ta rym  ka­
w alerem . Ustawa by go ju ż  n ie  
dotyczyła. (gr)

•  F R A N C U S K IE  Z G R O M A D ZE ­
N IE  Narodowe uchw a liło  podw yż­
kę d ie t poselskich do 1.175.000 fra n  
kó w  rocznie, czy li 98.000 fr .  m ie ­
sięcznie.

Na ta k im  poziom ie u s ta lili depu­
tow an i swe „m in im u m “  egzysten­
c ji. N ie  trzeba dodawać, że sprze­
c iw ów  n ie  było.

B y ły  na tom iast sp rzeciw y i  to  
liczne, gdy deputow an i ko m u n is ty ­
czni z ło ży li w niosek o podwyższę 
n iu  re n t starczych do wysokości 45 
tys. fran kó w  rocznie (niecałe 4000 
fr . m iesięcznie). W niosek odrzuco-

Bez komentarzy, (gr)
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„Ambasador“  Marshalla dyktuje waruaki W. Brytanii i Francji

4#® fabryk niemieckich
ma bjjć skreślonych z listy demontażoinej

W a s z  y n  g t o n  (A P I). Około 400 fab ry k  niem ieckich przezna­
czonych uprzednio na rozbiórkę i  na dostawy reparacyjne dla 
państw  sojuszniczych zostanie skreślonych z lis ty  dem ontażowej w  
w y n ik u  przew idyw anych zaleceń K om itetu  d la  S praw  R eparacji.

Jak donoszą, że źróde ł m ia ro d a j­
nych, a d m in is tra to r p lanu  M arsha l­
la , H o ffm an, w y ra z ił przekonanie, 
że sprawa demontażu fa b ry k  n ie ­
m ieckich  zostanie rozstrzygn ię ta  w  
ciągu przyszłego tygodnia .

H offm an  w  niedwuznaczny spo­
sób zw ró c ił uwagą, że w  razie ewen 
tualnego oporu F ra n c ji i  W. B ry ta ­
n ii  p rzys ługu je  m u p raw o z a a p e ­
low an ia  do D epartam entu Stanu" , 
aby zażądał od wspom nianych  
państw  przeprowadzenia re w iz ji ich  
program ów  reparacyjnych . Proce­
dura  tego rodza ju  przew idziana jest 
w  ustaw ie  o a d m in is tra c ji w spó ł­
p racy gospodarczej państw  europe j­
skich.

Ja k  w iadom o, Francja , i  W. B ry ­
tan ia  pod p res ją  USA, w b rew  swym

żyw o tnym  interesom , k ro k  za k ro ­
kiem  rezygnują  z demontażu fa b ry k  
niem ieckich. Ostatecznym posunię­
ciem na drodze do zupełnego pod­
porządkow ania się- d yk ta to w i USA 
w  te j spraw ie  będą uchw a ły  spe­
cja lnego kom ite tu  dla spraw  repa­
ra c ji,  k tó ry  zbierze się w  p rzyszłym  
tygodn iu  w  Londyn ie . P rzew odni­
czącym kom ite tu  jes t George H um - 
phrey.

W  kołach obserw atorów  lo n d yń ­
skich uważa się, te  W. B ry ta n ia  
prawdopodobnie nie będzie staw iała 
sprzeciw ów zaleceniom kom ite tu  
m im o, że odbudowa niem ieckiego 
przem ysłu stanow i dla n ie j poważ­
ną .konkurencję . F ranc ja  pod naci­
skiem  wzburzonej op in i pub liczne j 
w ysun ie  przypuszczalnie szereg za­
strzeżeń.

N o ire  m arunki Hoffm ana
«fio krmi&vtj marshstSBowws&ich 

Z a  o p ó r — o d m o w a  p o ż y c z k i.. .
L O N D Y N  (PAP). W aszyngtoński 

korespondent „D a ily  Express“  do­
nosi, że pom iędzy adm in is tra to rem

Z n o w u  o f ia r a
„mostu powietrznego“

B e rlin  (ob. w ł.) . W  d n iu  5 g ru ­
dnia b r. k ró tk o  po p ó łn o cy  am e­
ry k a ń s k i sa m o lo t tra n s p o r to w y  
typu S kym a s te r z n ie zn a nych  do ­
tychczas p rzyczyn  ru n ą ł na z ie­
m ię  o ko ło  3 k m  od lo tn is k a  b e r­
liń s k ie g o  Fasberg. T rz y  osoby za­
ło g i zn a la z ły  śm ie rć  w  k a ta s tro ­
fie.

L ic z b a  p ilo tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
i  b ry ty js k ic h ,  k tó rz y  zna le ź li 
śm ie rć  w  k a ta s tro fa c h  ta k  z w a ­
nego m ostu  po w ie trzn e g o  w zros ła  
v/ te n  sposób do 16 osób.

przewożono do Europy na statkach  
z bąnderą S tanów  Zjednoczonych.

Ten w a runek  spotkał się ze sprze 
ciwem  przede w szystk im  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  k tó ra  powoła ła się na um o­
wę dw ustronną, mówiąca m. in . o 
przewozie tow arów  na statkach a- 
m erykańskich  w  wysokości na jw yże j 
50 proc.

„Pleśń
Zjednoczonej Partii“
W A R S Z A W A  ..(PAP). Nakładem  

Polskiego W yd. Muzycznego ukaza­
ła  się „P ieśń  Z jednoczonej P a r t i i“  
(na głos z fo rtep ianem ) A ndrze ja  
P anu fn ika  do słów Leopolda L e w i­
na oraz w  tym  samym zeszycie 
„P ieśń  Jedności“  A lfre d a  G radste i- 
na do słów  St. W ygodzkiego.

Zaznaczyć należy, że robo tn icy  za 
k ładów  gra ficznych  „S ty l“  w  K ra ­
kow ie, w  k tó rych  n u ty  tych  u tw o rów  
b y ły  drukow ane, o fia ro w a li d la ucz 
czenia Kongresu Zjednoczeniowego 
300 godzin bezpłatnej pracy, d ru ku ­
jąc 35 tys. egzemplarzy „P ie śn i".

p lanu  M arsha lla  — Hoffm anem , a 
k ra ja m i E uropy zachodniej, ko rzy­
s ta jącym i z tzw . „pom ocy am ery­
kańsk ie j"  doszło do now ych tarć.

Przyczyną tego jes t postaw ienie 
przez Hoffm ana now ych w arunków , 
dotyczących przewozu tow arów  a- 
m erykańskich w  ram ach p lanu  M ar 
shalla. Pod naciskiem  tow arzystw  o- 
kręto iuych  U SA H o ffm an  zażądał, 
aby p rzyn a jm n ie j 70 proc. tow arów

Stan wyjątkowy w Damaszku
P aryż (P A P ). W  zw iązku  z za­

burzeniam i, ja k ie  m ia ły  miejsce 
w  Syrii, w  Dam aszku został ogło­
szony stan w y ją tk o w y . W ojska  
syryjskie  za ję ły  wszystkie główne 
place i p a tro lu ją  na ulicach sto­
licy. G ranice S yrii zostały zam ­
knięte, połączenie telefoniczne z 
Dam aszkiem  przerw ane.

M mo przedwyborczych zapewnień Tria» ana

ffJztmąg z a m a c h
n a  p ra w a  o b y w a te li IS A

N o w y  J o rk  (P A P ). M im o , że 
p re z y d e n t T ru m a n  w  czasie k a m ­
p a n ii p rze d w yb o rcze j g ło s ił w  
sw ym  p ro g ra m ie  ob ronę  p ra w  o - 
b y w a te ls k ic h , i  m im o , że d z ię k i te 
m u  —  ja k  tw ie rd z ą  o b se rw a to rzy

O d I. Z jazdu  do Z jednoczen ia
T rz y  la ta  to k ró tk i okres w  dziejach narodu, ale te ubiegłe la ta  

1945— 1948 jakże  to w iele. Czołowa p artia  polityczna w  k ra ju , d źw i­
gająca na sobie główny ciężar budow y nowego życia polskiego —  
Polska P a rtia  Robotnicza —  w łaśnie przed trzem a la ty , 6 grudnia  
1945 r., obradow ała na swoim  p ierw szym  zjeżdzie w  W arszaw ie.

P ora  spo jrzeć w stecz n a  te n  okres n ie d łu g i, a ta k  b o g a ty  w  
g ru n to w n e  p rze m ia n y , znaczony og rom ną  p ra cą  i  w ie lk im i w y n i­
k a m i, okres, w  k tó ry m  z chaosu po w o je n ne g o  w ysz ło  i  o k rze p ło  
polskie p a ń s tw o  lu d o w e . W  ty m  dziele ia t 1945— 1948 P P R  m ia ła  
głów ny udział. W espó ł z in n y m i s tro n n ic tw a m i d e m o k ra ty c z n y m i 
w zięła  na  s ieb ie  odpow ie dz ia ln o ść  za lo sy  odrodzonego pańs tw a .

G d y  z b ie ra ł się w  „K o m ie “ , w  g ru d n iu  1945 r .  I.  z jazd , m ia ła  
już  p a r t ia  za sobą w a lk ę  z o k u p a n te m  o w y z w o le n ie . P o lska  od ­
zyska ła  d z ię k i z w y c ię s tw u  A r m i i  C ze rw o ne j i  o fie rze  n a jle p szych  
sw o ich  syn ó w  n iepod leg łość  po 5 la ta c h  n ie w o li.

Przed k ra je m  i przed p artią  stanął w ów czas ogrom zadań poko­
jow ych: —

1) Przede w szystkim  u trw alen ie  niepodległości, ustalenie granic  
zachodnich na Odrze, Nysie i  B a łtyku .

Przez sojusz ze Z w . R adzieckim  i k ra ja m i dem okracji ludow ej, 
przez najściślejsze złączenie się z m iędzynarodow ym  obozem po­
koju, P o lska  zyskała mocne, trw alsze  n iż k iedyko lw iek  zabezpie­
czenie swego niepodległego bytu. B y ły  ze s tro n y  p a ń s tw  ang losas­
kich p ró b y  k w e s tio n o w a n ia  naszej g ra n ic y  zach o dn ie j, a le  dzięki 
zdecydowanej postawie naszego radzieckiego sojusznika i  dzięki 
naszej w ie lk ie j pracy na Z iem iach Odzyskanych, granica O dra—  
Nysa— B a łty k  stała się fak tem  n ienaruszalnym , stała się podw aliną  
pokoju europejskiego i  granicą całej Słowiańszczyzny.

2) W  n a jtru d n ie js z y c h  w a ru n k a c h  p o w o je n n y c h , w  w a lce  z w ro ­
g iem  w e w n ę trz n y m  i  z e w n ę trz n y m , dokonane  zo s ta ły  zasadnicze 
p rz e m ia n y  społeczne i gospodarcze. Z n ik n ę ła  b e zp o w ro tn ie  P o lska  
szlachecko-burżuazyjna. D z ię k i re fo rm ie  ro ln e j,  u p a ń s tw o w ie n iu  
p rze m y s łu  i s tw o rz e n iu  a p a ra tu  w ła d z y  lu d o w e j, p o w s ta ł ustró j 
dem okracji ludow ej —  p u n k t  w y jś c ia  n a  d rodze  do so c ja lizm u .

3) W śród  r u in  p o w o je n n y c h , sp a lonych  m ia s t i  w s i, zde zo rg a n i­
zow anego tra n s p o r tu , zdew astow anego  p rz e m y s łu  p o d ją ł k r a j  w ie l­
k ie  dzieło odbudowy i uprzem ysłow ienia. W  niesłychanie k ró tk im  
okresie 3 -le tn im , zrob iliśm y w ięcej, n iż ja k ik o lw ie k  k ra j na Zacho  
dzie, choć pracow aliśm y w  w aru nkach  bez porów nania tru d n ie j­
szych. W s p a rc i b ra te rs k o  p rzez  so ju szn ika  rad z ie ck ie g o , a bez 
sprzedawania: się  za m a rs h a llo w s k ie  d o la ry , tak  odbudow aliśm y  
przem ysł, że jego p rodukcja  przew yższyła ju ż  poziom przedw o­
jenny. Większość o d ło g ó w  zosta ła  obsiana. P o w o li, a le  system a­
tycznie i  s ta łe  w zrasta  stopa  ży c io w a  lu d n o śc i.

T o  P o lska  P a r t ia  R o b o tn icza  —  z a c y tu je m y  s łow a  k ie ro w n ik a  
naszej g o sp od a rk i, m in . M in c a  —  p rzede  w s z y s tk im  s p ra w iła , że 
ja k  k a ż d y  p rzyzn a , w  roku 1946 ży liśm y dużo lep ie j, n iż w  r. 1945, 
w r. 1947 lep ie j n iż w  r . 1946, w  r. 1948 lep ie j n iż w  1947, a w  latach  
następnych będziem y ży li coraz lepie j.

•  •  •
W  z a m y k a ją c y m  to  t rz y le c ie  ro k u  1948 n o tu je m y  now e  w ie lk ie j 

/a g i fa k ty  p o lity c z n e . P o lska  P a r t ia  R o b o tn icza  na  sw o ich  p le n a r-  
iych  o b ra d a ch  w  l ip c u  i  w  s ie rp n iu , w ska za ła  k r a jo w i d a lszy  e tap  
m arszu  od d e m o k ra c ji lu d o w e j do s o c ja lizm u . W zm ocniw szy swoje 
własne szeregi orężem  k ry ty k i i  sam okrytyk i, p a rtia  uruchom iła  
nowe źródła energii w  masach pracujących.

D ążąc zawsze do je d n o śc i ru c h u  robo tn icze g o , P P R  d o p ro w a d z i­
ła  w e sp ó ł z od rodzoną  PP S do tego, że za tydzień  będziem y św iad ­
kam i ak tu  zjednoczenia polskiej k la s y  robotniczej —  po półw ieko ­
w ym  rozbiciu.

N a  ten z ja zd  z je d n o cze n io w y  P o lska  P a r t ia  Robotnicza idzie  
z chlubnym  d o ro b k ie m  p ra c y  d la  Polski i  d la  socjalizm u.

p o lity c z n i —  w  p e w n e j m ie rze  t łu  
m aczyć na leży jego z w yc ię s tw o  w  
w y b o ra c h  —  rząd Stanów  Z  jedno  
ezonyeb kontynuu je w ysiłk i, zm ie  
rz&jące do ograniczenia p raw  oby 
w atelskich.

J a k  donosi ko re sp o n d e n t agen­
c j i '  U n ite d  Press, m in is te rs tw o  
s p ra w ie d liw o ś c i o p ra c o w u je  n o w y  
p ro je k t  u s ta w y , k tó ry  zam ierza  
p rze d s ta w ić  n a  n a jb liż s z e j sesji 
K ong resu .

P ro je k t  te n  w y m ie rz o n y  je s t 
p rz e c iw k o  „cudzoziem skim “ ko ­
m unistom  i  p rz e w id u je  „praw o  
pozbaw ienia ich wolności do cza­
su, g d y  okaże się m ożliw e w yd a ­
lenie  ich ze Stanów  Zjednoczo­
nych“.

O becnie  p ro w a d z i się ś ledz tw o  
p rz e c iw k o  700 osobom , k tó re  rząd  
zam ie rza  deportow ać. Jednocześ­
n ie  K o m is ja  d la  s p ra w  u rz ę d n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  z a k o m u n ik o w a  
ła , że o ko ło  400 osób „o p u ś c iło “  
s łużbę  p a ń s tw o w ą  lu b  „c o fn ę ło “  
syre podania o p rzy jęc ie  do pracy 
na s k u te k  b a d a n ia  ic h  „ lo ja ln o ś c i“  
p rzez w ła d ze  fe d e ra ln e .

. Należy nadm ienić, że koszta trans 
p o rtu  przez A tla n ty k  poch łania ją  
oko ł 12 proc. ogólnej w artośc i „p o ­
m ocy“  m arsha llow sk ie j i  muszą być 
opłacane w  dolarach.

A m erykańsk ie  tow arzystw a ok rę ­
tow e — stw ierdza dzienn ik — prze­
kona ły Hoffm ana o konieczności 
zw iększenia ich  udzia łu  w  przewo­
zie tow arów  na skutek zm niejszania 
się eksportu  am erykańskiego, a z 
tym  i zapotrzebowanie na flo tę  han­
d low ą USA.

O porne stanow isko W ie lk ie j B ry ­
ta n ii spotkało się z natychm iastow ą 
reakc ją  W aszyngtonu, k tó ry  odmó­
w ił  p rzyznania  je j  pożyczki do la ro ­
w e j w  wysokości 50 m ilio n ó w  na za­
kup bawełny.

Antyrobotnicze hstawy w Japonii
z a tw ie rd z o n e  p rze z  M a c  A r lh n r a

N o w y Jork  (P A P ). Gen. M ac  
A rth u r  za tw ierdził uchw ałę p ar­
lam entu  japońskiego, pozbaw ia­
jącą  pracow ników  państwowych  
praw a do s tra jku .

U s ta w a  o b e jm u je  ponad  m ilio n  
p ra c o w n ik ó w  w  s łu żb ie  rząd o w e j,
w łą c z a ją c  w  to  ró w n ie ż  k o le ja ­
rzy , n a u czyc ie li o raz ro b o tn ik ó w  
p rze d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych .

Z go d n ie  z p o s ta n o w ie n ia m i usta 
w y , z w ią z k i zaw odow e p ra c o w ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  n ie  będą m ia  
ły  ró w n ie ż  p ra w a  p o d e jm o w a n ia  
w  im ie n iu  sw ych  cz ło n kó w  ro k o ­
w a ń  w  s p ra w ie  za w a rc ia  u m ó w  
zb io ro w ych .

Z a tw ie rd z e n ie  u s ta w y  p rzez 
gen. M ac A r th u ra  n a s tą p iło  
w brew  protestom  całego japo ń ­
skiego ruchu zawodowego i w ie lu  
czołowych polityków , oraz m im o  
s tw ie rd z e n ia  p rzez innych człon­
k ó w  K o m is ji  D a le ko w sch o d n ie j,

że za lecen ie  M ac A r th u ra ,  dom a­
ga jące się u ch w a le n ia  powyższej 
u s ta w y , b y ło  sprzeczne z um ow a­
m i m ię d z y n a ro d o w y m i, zab ran ia ­
ją c y m i w trą c a n ie  się do d z ia ła l­
ności ja p o ń s k ic h  z w ią z k ó w  zawo­
dow ych .

MIESZKANIA
3 « 4 p o ko jo w eg o  
z k u c h u ią i ła z ie n ­
k ą  w K a to w icach  
p o s z u k u j  ę od
z a  »* a  z.
Z w ro t kosztów  re ­
m o n tu  za p e w n io ­
ny-

Z g ł osze ni a :  „Dziennik Za­
chodni“ pod „grudzień“

(wł. 174)

Batida »Murata« zlikwidowana
Terroryzowana ludność odetchnie

Łódź (PA P). Łódzkim  w ładzom  
bezpieczeństwa udało się z lik w i­
dować groźną szajkę bandytów , 
grasujących na terenie pohufrrio- 
w ych pow iatów  w ojew ództw a  
łódzkiego oraz w  n iektórych czę­
ściach w ojew ództw  kieleckiego i 
poznańskiego.

B anda, na czele k tó re j s ta ł n ie ­
ja k i  J a n  M a ło lep szy  —  pseudo­
n im  „ M u r a t “  —  od 2 n iem al la t

Cluetiill®
zw ększa ciężary podatkowe

P a ry ż  (P A P ). O św iadczen ie  p re  
m ie ra  Q u e u ille  p o tw ie rd z iło  p rze ­
w id y w a n ia  p ra s y  p o s tępow e j w  
s p ra w ie  zw ię ksze n ia  c ię ża ró w  
p o d a tko w ych .

„Będę dom agał się nowego w y ­
siłku  finansowego —  zaznaczył 
Q u e u iłle  —  którem u będą m usie­
l i  podołać podatnicy“.

C ię ża ry  p o d a tko w e  zostaną n a ­
łożone p rzede w s z y s tk im  na  ro ­
b o tn ik ó w  i  w a rs tw y  średn ie , n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j p rzez rozp isa ­
n ie  p rz y m u s o w e j p o życzk i p ań ­
s tw o w e j, lu b  na łożen ie  p rz y m u ­
sow e j d a n in y  n a d zw ycza jn e j.

terro ryzow ała  ludność, dokonując  
licznych napadów rabunkow ych i 
morderstw'.

Z bro d n icza  dz ia ła ln o ść  b andy  
„M u ra ta “  sk ie ro w a n a  b y ła  przede 
w s ź y s tk im  p rz e c iw k o  dz ia łaczom  
d e m o k ra tyczn ych  p a r t i i  p o lity c z ­
n ych  i cz ło n ko m  O R M O  oraz 
s p ó łd z ie ln io m  i  lo k a lo m  g m in ­
nym . N a  z rabow ane  p ien iądze  
„ M u r a t “  w y s ta w ia ł k w i t k i  w  im ię  
n iu  ko m e n d y  tzw . „K o n s p ira c y j­
nego W o jska  P o lsk ie g o “ .

Banda „M u ra ta “  cieszyła się m a­
te ria ln y m  i m ora lnym  poparciem  
przedstaw ic ie li reakcy jne j części k le  
ru. I  tak  np. ks. Stefan Farys z pa­
ra f i i  R ud lice  w  pow iecie w ie lu ń ­
skim , po skon taktow an iu  się z człon 
kam i bandy, zachęcał ich  do w a lk i, 
pocieszając, że „w k ró tc e  p rzy jdą  
lepsze czasy“ . U da jącym  się na ra ­
bunek i dokonyw anie  zabójstw  ks. 
Farys udz ie la ł błogosław ieństwa.

Ks. Łosoś, proboszcz p a ra fii Iż y n - 
c ie lów  w  pow. w ie luńsk im , dostar­
czał „M u ra to w i“  w iadom ości ra d io ­
w ych  z zagranicy, odpow iednio je 
fa łszując i  in te rp re tu jąc . Ks. Łosoś 
ko lp o rto w a ł w śród bandytów  bez­
p ła tn ie  tyg o dn ik  „N iedz ie la “ , n ie w i 
dząc w  tym  n ic  sprzecznego z etyką 
ka to licką .

Ks. W acław  O rto tow sk i, proboszcz 
z Konopn icy, by! w  sta łym  kon tak­
cie z bandytam i i w skazyw ał im  dzia 
łączy dem okratycznych, k tó rzy  po­
w in n i być „z lik w id o w a n i"  jako  n ie­
w ygodn i. W skutek tego bandyci zgł* 
d z ili nauczyciela z K onopn icy A n ­
toniego Praszczyka, k tó ry  zajm ow ał 
się organizowaniem  m łodzieży w ie j­
sk ie j w  junack ich  hufcach pracy 
„S łużba Polsce“ .

K ilkad z ie s ią t osób z bandy zosta­
ło  aresztowanych, w śród n ich  znaj­
du je  się sam „M u ra t“  i  trze j w y ­
m ien ien i księża.

Narody Związku Radzieckiego
pod sztandarem Konstytucji Stalinowskiej

M o s k w a .  (P A P ) Z w iązek  R a ­
d z ie c k i o b ch od z ił w  niedzielę u ro ­
czystość 12 rocznicy ogłoszenia 
K onstytucji S talinow skiej.

M ilio n y  o b y w a te li ra d z ie c k ic h  
w z ię ły  u d z ia ł w  u ro c z y s ty c h  o b ­
chodach i  akadem iach , o d b y w a ­
ją c y c h  się pod  zn a k ie m  w ie lk ic h  
os iągn ięć ra d z ie c k ie j d e m o k ra c ji 
so c ja lis tyczn e j i  je j  n ie z ło m n e j s i­
ły .

M oskw a  (A P I) . P rze w o d n iczą cy  
P re z y d iu m  R a d y  R e p u b lik i 
U k ra iń s k ie j,  G reszu lka , o p u b lik o ­
w a ł w e  w czo ra jszych  „ Iz w ie -

O d b u d o w a n j w re k o rd o w y m  czasie

Most im. Chrobrego we Wrocławiu
oddono tfo u ż y tk u

W ro c ła w  (st). W  sobotę został 
u roczyśc ie  o tw a rty  I  oddany do 
u żytku  publicznego most im . 
Chrobrego, łączący gęsto zalud­
n io n e  dzielnice Sępolno i  B isku ­
p in  ze Swojcem , K o w alam i i  in ­
n y m i o ś ro d k a m i p rz e m y s ło w y m i 
znajdu jącym i się po d rugie j stro ­
nie kanału  O dry. W  uroczys tośc i 
o tw a rc ia  w z ię l i  m . in . u d z ia ł p re ­
zyd e n t m ia s ta  K u p c z y ń s k i, w i -  
ceprez. H o rw a th , w ice p rze w . M . 
R. N. R o zgo rsk i, p rze d s ta w ic ie le  
w y d z ia łu  k o m u n ik a c y jn e g o  U rz ę ­
d u  W o j. z n a c z e ln ik ie m  in ż . P rze ­
w in.skim , k o m ite t o d b u d o w y  m o ­
stu , k ie ro w n ic tw o  b u d o w y  z  inż. 
S re b ro  na czele, ro b o tn ic y  i  l ic z ­
na  pub liczność.

D o ze b ra n ych  p rz e m ó w ił p rze ­
w o d n iczą cy  k o m ite tu  o d b u d o w y  
m o s tu  w ic e p re z y d e n t H o rw a th , 
p rz e d s ta w ia ją c  p o k ró tc e  genezę 
o d b u d o w y  m ostu  i  je j  rea lizac ję .

M o s t je s t k o n s tru k c ji że lbe to ­
n o w e j i  s k raca  o k i lk a  k ilo m e ­
t r ó w  d rogę  do c e n tru m  m ia s ta  i  
je s t w ie lk im  u d o go d n ie n ie m  d la  
ro b o tn ik ó w , m ie szka ją cych  w  
d z ie ln ic y  S ępo lno  i sąsiedn ich.

M o s t o d b ud o w a n o  s iła m i zb io ­
ro w y m i. K o s z ty  o d b u d o w y  w y ­
n io s ły  o ko ło  32 m il.  z ł.

•R oboty rozpoczę te  d n ia  1 k w ie ­
tn ia  b r. d z ię k i w sp ó ln e m u  w y s ił­
k o w i zo s ta ły  zakończone w  re ­

k o rd o w y m  czasiat,

O o g ro m ie  p rzeds ięw z ięc ia  
św ia d czy  fa k t ,  iż  dos taw a  m a ­
te r ia łó w  w ra z  z ru s z to w a n ia m i 
w y n io s ła  aż 6 tys. to n  t j .  600 w a ­
g onów  10 to n ow ych . C ięża r o d b u ­
d o w a n e j części m o s tu  w y n o s i 
5.500 ton .

Z  k o le i w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  
p re z y d e n t K u p c z y ń s k i, p o d k re ­
ś la ją c , iż  od b ud o w a  M o s tu  C h ro ­
b rego  je s t w ie lk im  osiągn ięc iem  
te c h n ic z n y m  i św iadczy  o zb io ­
ro w y m  w y s i łk u ' i  w s p ó ln e j trosce 
o d o b ro  m ia s ta  i u s p ra w n ie n ie  ko  
m u n ik a c j l

U roczystość o tw a rc ia  m ostu  —  
p o w ie d z ia ł m . in . p re z y d e n t m ia ­
sta  —  je s t ty m  radośn ie jsza , że 
o d b yw a  się w  p rzeddz ień  po łącze­
n ia  p a r t i i  ro b o tn iczych .

s tia c h “  a r ty k u ł o K o n s ty tu c ji 
S ta lin o w s k ie j, p isząc m . in .:

„K o n s ty tu c ja  • S ta lin o w ska , w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do k o n s ty tu c ji 
b u rż u a z y jn e j, je s t p rz e s ią kn ię ta  
duchem  g łębok iego  poszanow an ia  
d la  p ra w  m as ro b o tn ic z y c h , p ra w  
lu d u . G w a ra n tu je  ona ró w n e , 
p ra w d z iw ie  d e m o kra tyczne  p ra w a  
w s z y s tk im  n a ro d o m  o raz e ko n o ­
m iczn y , s o c ja ln y  i  k u ltu ra ln y  ich  
ro zw ó j.

R ozw ią za n ie  p ro b le m u  n a ro d o ­
w ego w  Z w . R a d z ie ck im  s ta n ow i 
t r iu m f  m ą d re j le n in o w s k o  -  s ta li­
n o w s k ie j p o l i t y k i  narodow ościo . 
w e j p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j, k tó ra  
ro z w in ę ła  w ie lo n a ro d o w e  pa ń ­
s tw o  ra d z ie c k ie  w  d u ch u  in te rn a  
c jo n a liz m u . b ra te rs k ie j w sD Ó łpra- 
cy  i  w z a je m n e j pom ocy.

N a ró d  u k ra iń s k i,  podobn ie  ja k  
w szys tk ie  n a ro d y  w ie lk ie g o  Ż w . 
R adz ieck iego, cze rp ie  sw ą s ilę  z 
p o tężnych  i n ie  do p o ko na n ia  id e ii 
p a r t i i  L e n in a  i S ta lin a .

W  sw e j tw ó rc z e j p ra c y  n a ród  
u k ra iń s k i s ta le  o trz y m y w a ł n ieo ­
cen ioną  pom oc od swego sta rsze­
go b ra ta , n a ro d u  rosy jsk ie g o , ja k  
ró w n ie ż  od in n y c h  b ra c i w ie lo ­
na rodow ego  Z w . R adz ie ck ie g o “ .

W  da lszym  c iągu  G reszu lka  
o m a w ia  szczegółowo liczn e  i  w ie l­
k ie  zdobycze na p o lu  eko n om icz ­
n ym , s o c ja ln y m  i k u ltu ra ln y m , 
ja k ie  U k ra in a  i in n e  n a ro d y  Z w . 
R adz ieck iego  os iągnę ły  w  dob ie  
p o re w o lu c y jn e j, zw łaszcza w  o s ta t 
n ie j dob ie  p o w o je n n e j, pod t r iu m ­
fu ją c y m  sz tanda rem  ZSR R .

Bp/ealffld prucą

Cisza wokół nagrody
Już przeszło rok m in ą ł od uroczy 

;te j c h w ili nadanie we W rocławM  
’.agród ku ltu ra ln o -lite ra c k ic h . Pa­

m iętam y, że po nadaniu tych  na­
gród tu  i ówdzie, słusznie czy n ie­
słusznie, podnosiły się głosy k ry ty  
k i, tak, że w  rezu ltacie  postanowi® 
no w  roku  przyszłym , podnoszą® 
nieco (choć nieznacznie) wysókos® 
nagrody lite ra c k ie j m . W rocław !*’ 
przysnąć ją  już w  pośrednietwei* 
specjalnego ju ry , w  skład której® 
wchodzić m ie li w y b itn i lite rac i- 1 
iz ia łacze ku ltu ra lno -spo łeczn i Wr® 
cławia.

U tw orzen ie  takiego ju r y  gwara® 
towało, że n ie  pow tórzą się b lefl'í
przeszłości. B y ł to  zresztą koniec** 
ny środek zapobiegawczy, gdyż *  
ciągu ubiegłego jo k u  w ybuch ło  k® 
■ca dosyć n iem iłych  sporów  na te­
m at celowości przyznawania na­
gród lite rack ich . Pam iętam y eh}'*3“  
dosyć dobrze sprawę nagrody B7* 
-ikiej i  a taki, ja k ie  sk ie row ano Btl 
Brzeg za ogłoszony konkurs.

W ch w ili, gdy piszemy te s łow fj 
kończy się p ierw szy tydzień grud 
nia. Do zakończenia roku  1943 Pu* 
zostało jeszcze trzy  tygodnie. M¡** 
my w szelk ie pTewo przypuszcza j  
że nagroda lite racka  m. WrocłaW-^ 
za rok  1948 pozostanie w  kasie, P1 
sze „S ło w o  Polskie“  że n ik t 
będzie obwołany je j laurea'
N ie  w iem y, co ro b iło  przez t 
czas ju ry , n ie  w iem y, dlaczego »V 
o te j nagrodzie m ilczy . W iemy, 
całą sprawę cechuje kc-roplet ' 
b rak zaintereeo-wania i  zakrywa ‘ 1 
gruba k u rty n a  m ilczenia.

W ydaje się, że trzeba  b y ł o b y .  
ku rtynę  m ilczenia ja k  najszyb®* 
odsłonić, a zainteresowane  
k i bardz ie j w in n y  zainteresi

ru®
em­

sig sprawą, k tó rą  in te resu je  sifc y
fAmA^AtinM Tn błlTdZO PÍfid®® -i

sj>®

‘eczeństwo. To ---------- „
że sto lica Dolnego Śląska, une’ 
ośrodek k u ltu ra ln y , tak  tra k  
’■■prawą nagrody lite rack ie j.

Już ukazał się w  sprzedaży 
wszystkich k i o s k a c hwe

HaCendars (przyjaciółki 
na  1 9 4 9  r .
niezawodny poradnik w każdej 
chw ili życia kobiety i rodziny. 

CcBH «»O.— z ł. (w)_ 1 4 9

Firma „Bał a“ 
bez butów „Bata“

„Pzed w o jną  f irm a  „B a ta “  *  „  
żyła w  Polsce m nóstwo ¡je - 
deta licznych z obuw iem . oC?y
pach tych  sprzedawano, rzecz ^  
w ista, w yłączn ie  w yroby 
„B a ta “ . Sklepy te obok ci’ ar,‘ ^ ,3  
ru  handlow ego m ia ły  n ie m n ie j u,  
ny  cha rakte r propagandowy r* 
sługach czeskiego magnata.

Obecnie sklepy te w  P ° - fcp o ­
lezą do C en tra li H and low e j 
m yslu  Skórzanego, ale nada* c„-  
nazwę sklepów  „B a ta “ . 
le j sym pa tii, jaką  żyw im y a ¿¡¿e- 
terskiego narodu czechoslo) ^ 0 -  
go, n ie  w id z im y  powodu, » 
rego nasze państwowe sklepy 
w ia  m ają  nooić nazwę ni r n
bardz ie j że sprzedawany K1-a 
to w a r jes t najczęściej w yf0

3owego- ■ nazw?Czy tak  trudno  zm ienić 0 cngrti u
bardzie j odpow iadającą ° °  i*  
stanow i rzeczy? — kończy 
slusane uw agi „Z yc ie  Ge®?®-1
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»Czerwona Trzebinia« spieszy z pomocą
Trzeb in ia , w  grudn iu .

W pam iętnych dniach stycznia 
1945 r. uchodzący z T rzeb in i N iem ­
cy, zos taw ili Zakłady H utn icze M e­
ta li N ieżelaznych ..T rzeb in ia “  w  
30 procentach zniszczone rabunko­
wą gospodarką i demontażem do­
konanym  w  ostatnie j c h w ili przed 
klęską, k tó re  na szczęście nastąpiła 
tak  szybko, że un iem oż liw iła  zupeł­
ną dewastację zakładu.

N iepoślednią ro lę  odegrała też w 
tych dniach załoga, k tó ra  po w y ­
m ontow an iu  na rozkaz n iem ieckie ­
go dyrekto ra  w irn ik a  w  tu rbo - 
dmuchawie, zapobiegła demontażo­
w i drugiego w irn ika , za tyka jąc w y ­
lo ty  gazowe tu rbodm uchaw y i un ie­
m ożliw ia jąc  do n ie j dostęp.

Po ucieczce Niemców', już  26 s ty­
cznia odbyło się pierwsze zebranie  
Załogi „ T rze b in i" , na k tó rym  prze­
pędzono wszystkich Niem ców  i 
„Po lksdeutschów ", k tó rzy  pozostali 
da m iejscu. N ie by ło  inżynierów'. 
Personelu technicznego, ty lk o  sami 
robe tn icy, k tó rzy  u c h w a lili jedno­
głośnie, że zakłady należy u ru ­
chomić.

Wirnik -  i Złoty 
Krzyż Zasługi

Obecny d y re k to r Zakładów  H u t­
niczych „T rz e b in ia “  — Władysław-' 
N ow oryta  -wyniesiony został na to 
stanow isko z robo tn ika . W ciągu 
24 la t przeszedł wszystkie fazy p ra - 

w  zakładach, a ostatnio by ł k ie ­
row n ik ie m  praża ln i.

O powiada on o tym , ja k  załoga 
rgyn ila  s teran ia  o uruchom ienie za 
k ładów, ja k  napotyka ła  na n ie ­
zrozum ienie i opór ze strony w ładz 
Przem ysłowych i ze s trony p ie rw ­
szego dyrek to ra  zakładów, F re islera.

Na jednym  z zebrań F re is le r t łu ­
maczył, że zakładów nie w arto  u ru ­
chamiać chociażby ze względu na 
hr-ak w irn ik a , którego n ie  można 
Wykonać w  k ra ju , lecz trzeba spro­
wadzić z zagranicy, co w  1945 roku  
hyło n iem ożliw e. Chciał p o tw ie r­
dzenia swoich w ywodów ze strony 
robo tn ików  i  w  końcu zw ró c ił się 
do ko tla rza K ru p y .

r -  Ko panie K rupa, pan jest prze­
cie fachowiec. W ykonanie w irn ik a  
u ńas jest przecie niemożliwe'?

~  A czemu by nie? — odpow ie- 
. Pytaniem  na pytanie  K rupa, 

°t_arz i doskonały mechanik.
~  Jak to? — zd z iw ił się dyrektor 

- re is łe r  — K to  jest w  stanie w y - 
’*c i!ać w irn ik ?

— Ja — s tw ie rd z ił k ró tko  i fletg- 
m atycznie Krupa..

Z d z iw ił się d y re k to r, -zdziwiła1 się 
*ałoga, a le K rupa  nie rzucał słów 

w ia tr . W czasie demontowania 
M im ika  przez N iem ców sp ry tny  
dta jster zd ją ł z poszczególnych czę 
c* dokładne pom ia ry  i teraz p rzy­

le p iw s z y  do pracy, zbudował no- 
W irn ik . P rzyn ios ło  m u to pre - 
pieniężną, skórę na ze lów ki i — 

P łaty K rzyż  Zasługi, z którego jest 
do dziś dumny.

^olo-ga postaw iła  na swoim

(Reportai własny „Dziennika Zachodniego“)

Zakłady m ogły ruszyć i w  dn iu  4 
m aja  1945 u ruchom iono I  piec na 
p raża ln i. Dziś jes t tych  p ieców  juz  
10, a „Trzebinia“  bez p-rzepro-wadza 
nie kap ita lnych  inw estyc ji, p rodu ­
ku je  samego kwasu siarkow ego o 
40 procent dziennie w ięcej n iż  w  
latach przedwojennych!

Sukces ten osiągnięty został w o­
lą i praca całej załogi, z k tó re j w y  
wo-dzi sw ój „ ró d "  rów nież „C ze r­
wona T rzeb in ia " w spania ły  zespół 
transportow o -m ontersk i, operu j ący 
na teren ie  Zjednoczonych Z ak ła ­
dów M e ta li N ieżelaznych.

Remont
w Szopienicach

Zaczęło się od tego, że w  Z ak ła ­
dach H utn iczych  w  Szopienicach 
zepsuł się kondensator, co groziło 
zahamowaniem p rodukc ji. Fachów 
cy m ie jscow i orzekli, że rem ont je

go po trw a około 30 dni. Kcmdensa 
to r składa ł się ze 144 ru rek, a -na­
praw a każdej kosztować m ia ła  o- 
ko ło 2.000 z ł tak, że koszt rem ontu 
całego kondensatora obliczono na
288.000 zł. D y re k to r Zakładów  Szo- 
p ien ick ieh  ob, Pierzy.nka, awanso­
wany a robo tn ika  poprzedni dy rek  
tc-r „T rz e b in i“  p rzypom nia ł sobie 
o fachowcach z T rzeb in i W ładysła 
w ie K ru p ie  i Szczepanie. K u rie r­
skim  i sp row adził ich do Szopie­
nic.

Obaj pochodzili, pooglądali, po- 
kon fe ro w a li i  dyrekto rem  Pierzyn 
ką i zaczęli remont, k tó rym  k ie ro ­
w ał K rupa. Po jednym  dniu pracy, 
K rupa zażądał samochodu, k tó rym  
p rzyw ió z ł nowe narze.dzia, m. In  
„ grzechotk i"  do zakładania ru r  j  
po 8 dniach (zamiast 30) kondensti 
to r był kom pletn ie w yrem ontow a­
ny kosztem około 60.000 zł zamiast
288.000 zł.

Kłopot z wannami
A  potem by ł w  Szopienicach k io  

pot ze 140 wannam i betonowym 
do e lek tro lizy  m iedzi. Kło-pot nie 
m ały, jako  że każda wanna w aży­
ła  z górą trzy  tony, a każdą trzeba 
by ło  wyciągać na pierwsze p ię tro  
i odpow iednio ustaw ić. D y r. P ic- 
rzyńka wezwał znowu Ruderakie- 
go z T rzeb in i.

P rzyjechał, pooglądał wanny, po 
chodzi? doo-kota różnych maszyn 
zaczął kombinować, aż w ykom bino  
wał. W anny składane na okrąg la ­
kach, podciągano lin ą  przycze­
pioną do haspla aż ku specjaln ie 
zbudowanemu pomostowi, po k tó -  
tam  podnoszono w indą na o-dpo- 
t.am podnoszono je w indą na odpo­
w iedn io  skonstruowanej belce i u- 
sa-dzano na w łaściwych miejscach.

— Jak m y b y li gotow i — opowcs 
da ze śmiechem tęgi i jo w ia ln y  K u 
derski — to  p rzychodz ili do nae 
tam te js i robo tn icy i m ó w ili: „To  
rac jest sztuka, ja k  w y  to tak ma­
szynami ro b ic ie !" Dopiero m y im : 
„D yć  żeście mieli, te same maszyny 
ino  wom, pom yślunku p rą k iw a ło !“  
Bo my. nie ro b il i żadnych cudów, 
ino pokazali, że można zrobić robo 
tę prędzej i nie napracować się 
ciężko, a niepotrzebnie.

Narodziny pogotowia
technicznego

K rupa  i K-uderski w ys tą p ili póż- 
n ie j do Z jednoczonych Zakładów 
M eta li N ieżelaznych z propozycją 
u tw orzen ia  specjalnej grupy moc:- 
Ic rsk ie j. D yrekc ja  ZZM N, ktOTa 
zw róc iła  już  uwagę na ich specja l­
ne uzdolnienia, zaakceptowała ich 
propozycję.

Powstała grupa, w  skład k tó re j 
weszli prócz K ru p y  i Kudelskiego: 
43-le tn i spawacz S tanis ław  K u r ­
dziel, 26-le tn i k-o-wal Stanisław No 
w eryta, 46-letni palacz Jan K ow a l

•tyk, 25-Ietni pom ocnik ¡kowalski 
M arian Zając i 24-letni A n ton i Z lo 
nek oraz robo tn icy W incenty Ga­
la i Franciszek Ochmański.

Ta dz iew ią tka  pracu je  norm aln ie  
w Zakładach H utn iczych w  Trzebi 
n i w  różnych działach, a łączy s:ę 
dopiero w  jedną całość w  razie we 
zwania do a w a rii. K ie ru ją  nią wó­
wczas zastępca naczelnika kad r 
Z jednoczenia Jan N aw rot. Grupa, 
k tó ra  -przybrała nazwę „Czerwona 
T rzeb in ia “  ma do dyspozycji spe­
c ja lny  samochód ciężarowy, zaopa­
trzony w  doskonale zestawione 
kom p le ty  narzędzi, k tó ry m  w yjez 
dż-a na grube robo ty  aw ary jne, 
montaże i demontaże, załadunki, 
w y ładunk i i  transporty  w ie lk ich  
ciężarów.

Zjednoczone Zakłady M eta li N ie 
żelaznych postara ły  się o to, aby 
ludzie  -ci -nie- m ie li żadnych w ię k - ] 
szych zm artw ień  i k łopo tów  oso­

b istych poza pracą. Dano im  eo 
dyspozycji samochód,, k tó ry  na we 
zwanie może w yjechać w  ciągu go 
dżiny. Dano im  ekw ipunek /osobi­
sty do wyjazdu, składa jący się s 
kom pletów , ubrań roboczych zw yk  
łych, zim ow ych i n ieprzem akal­
nych z bu tam i ryba ck im i do p rac 
w  wodzie. Dano kom p le t po trzeb­
nych narzędzi, k tó ry m i op ieku ją  
się członkowie grupy.

Egzamin na celująco
G rupa jako  co.łość zdała ju ż  egza 

m in na celująco, w ykonu jąc p ie rw  
szą z prac „ herku lesow ych“  jaką  
by ł transport trzech transfo rm ato­
rów  ze stacji Z ło to ria  i  P ilich ow i-  
ce do kopaln i rudy m iedzianej „L e  
na" gdzie m ia ły  one dostarczać 
prądu dla odwodnienia kopalni. 
N a jw iększy z nich 35-tomowy trze ­
ba by ło  transportow ać 4 km  do sta 
c ji Pilichc-wice, polem w-ieżć po­
ciągiem. do Z ło to r ii, a stamtąd 8- 
k ilom etrow ą  górzystą drogą dostśr 
w ić do kop. „L e n a “ .

Prz edsi ęb i orstw o t r  ans-p ort© w  e
H artw iga, do którego się zwrócono, 
zażądało za transport tego tra n s io r 
m-atora 1.200.000 zł. Wówczas 
ZZM N  zawezwało „Czerwoną Trze 
b in ię “ , k tóra  upora ła się p rzy  -po­
mocy jednostk i w o jskow ej z czoł­
giem, ze w szyS tk iip l trzema tra n ­
sform atoram i, dostaw ia jąc je  na 
„Lenę “  i osadzając na fundam en­
tach w  czasie znacznie krótszym , 
niż go c-bliczał Ha-rtwig, a .przede 
w szystkim  znacznie tan ie j, bo koro
tem 770.000 zł.

To by ł jeszcze jeden, na -pewnh 
nie ostatni rekord  ,, Czerwonej 
T rzeb in i“ .

Trzy osiągnięcia
Zjednoczone Zakłady M eta li N ie 

żelaznych odniosły przez u tw orze ­
n ie  „C zerw onej T rzeb in i“  tro ja k i 
sukces:

!. zrea lizow ały po ra.z pi.erwszy 
postulat przenoszenia doświadczeń

D w a fra g m e n ty  u s ta w ia n ia  w a n ie n  be tonow ych  w  Z ak ła d a c h  
H u tn ic z y c h  w  S zopien icach. U  g ó ry : podciągan ie  w a n n y  pod  b u ­
dyn e k , u d o łu : w s ta w ia n ie  w a n ie n  p rz y  pom ocy w in d y .

z jednego zakładuprzód,nurników  
do drugiego,

2. wykazały, że u n a jw y b itn ie j­
szych przodow ników  można, w zbu­
dzić większe zainteresowanie  t 
wciągnąć ich w  program, inw esty- 
cy j i  odbudowy na szerszą skalę i

3. zrea lizow ały postu lat: „ Ludzie  
najlepsi, z jaw ia ją  się tam  gdzie są 
na jpo trzebn ie js i!"

Wychodząc z tego ostatniego za­
łożenia ZZM N  organ izu je  obecnie 
grupę m ontażową do prac p recy­
zy jnych  i grupę m ura rzy  a w a ry j­
nych.

„Czerwona T rzeb in ia " zapocząt­
kow ała  współzawodnictw o nowego 
nieznanego w  Polsce typu , k tó re  
ju ż  może w  na jb liższe j przyszłości 
stanie się wzorem  d la  całego p rze­
m ysłu. (K A B E )

M a s z la k u  h is to ry c z n y c h  z w y c ię s tw

. B i t w a  o  M o s k w ę
Po b łyska w iczn ych , zn ienacka 

zadanych , d ruzgocących  ciosach 
w y m ie rz o n y c h  w  Polskę, N o rw e ­
gię, B e lg ię , H o la n d ię , F ra n c ję , J u ­
gos ław ię , G rec ję  —  roś ła  s ław a  i 
potęga a rm ii h it le ro w s k ie j.  D um a 
ro z p ie ra ła  je j s tra te g ik ó w . F a k t, 
że n ie  b y ło  s iły . k tó ra  b y  p rze c iw  
s ta w iła  się im p e to w i ag re s ji, t łu ­
m a czy li n ieom y lnośc ią  s w o je j dok 
t r y n y  i p la n ó w  o p e ra cy jn ych . — 
T rzeba jeszcze b y ło  ty lk o  zadać 
ró w n ie  b ły s k a w ic z n y  i d ruzgocą ­
cy' cios Z w ią z k o w i R adz ieck iem u, 
b y  stanąć do w a lk i  o podbó j ca­
łego św ia ta . Z d a w a ło b y  się, że n ic

Sylwetki delegatów na Kongres
Rozmowa z Janem Kuchtą

Jest w  Dębi u stara kopalnia 
’■Agnieszka“  a w okó ł n ie j ciągną 
j-Ę dz iw ne pola. Sfalowana ziemia, 

I.- i ówdzie posypana żużlem, m ie j 
i-atei porosła suchą, bezbarwną 
^eWą. Sm utn ie  wygląda ta  oko li- 

Smutnie, alle zarazem ciekawie, 
zi-s możemy się doszukiwać, w  
lei,  oryg inalności, możemy -podzil- 
uać charaikterysty-czny d la  Slą- 

i 5® k ra job raz. D aw n ie j by ło  in a - 
^ 3 -  D aw n ie j ta-kie m iejsce było 
p ła tn ią  deską ra tunku  przed gło- 
_°Wą śm ierc ią . Tu budowano „b ie - 

^ -a z y b y .“ .
D zia ło się to k ilk a  la t przed w o j-  

^2- Jan Kuchta , razem z k ilk u n a - 
 ̂ orna in n ym i tow arzyszam i niedo- 
* grzebał w  kam ien iste j ziem i. Ko 

dziesięciu. ,a nawet dwudziesto 
etrowe do ły i dob ie ra ł się do cień 

j.łe i w a rs tw y  węgla, k tó re j k a p ita -  
^§torn n ie  oplac-a-lo się wydobywać.

Jadra z węglom w ędrow a ły na 
b>?el{ rtl rany, a k wózkiem trzeba 

” °  n ieraz długo stać na u-licy,
te  znalazło s-ię. nabywcę.

dn ie  do K u ch ty  pode-
, 1 dw a j mężczyźni w  cyw ilu . Po

dokumemty i kazali iść ze
l'ok ' -'Tajn-iscy“  zaprow adz ili bez.
^.botn-ego na ko m isa ria t i  tam  w  

'^ry się d ług ie  badania.
K to  organizow ał s tra jk  

"■ Wszyscy!
K to  b ra ł udzia ł w  s tra jk u ? 
Wszyscy!

~~ W ym ien ić po nazwisku!
~~~ Wszyscy!

ł e c h t a  zaciął się. N ie odpowle- 
na żadne pytelk-6-

w yda ł ani jednego towarzysza. 
Grożono mu pięścią i w ięzieniem. 
Straszono sądem,. N ie pomogło. 
Kuchta b y ł uparty .

W jak iś  czas potem, odbyła się 
ponura roziprawa sądowa Robotni.

Jani K u c h  te

solidarn ie. Udowod-

1922 na ko - 
skutek szache-

ov zeznawali
„ u ;  że m ie li rację. W y jaśn ili, ze 
ta-jnia-oy by li prow okatoram i.

Ten w ie lk i s tra jk , o k tó ry m  mo­
wa m ia ł m iejsce w 
pa ln i ,K leofas“ . Na 
rek kap ita lis tów , zw oln iono nagie 
większą Partię gó rn ików  Tow a- 
rzyaze odpow iedzie li s tra jk iem . 
W łaściciele postanow ili kopa ln ię  
unieruchom ić. Kuchta  zam knął się 
raaem z dwoma in n ym i w  teżni- 
P o lic ja  i  straż pożarna otoczyły ko

p-alnię kordonem. D opiero po 
trzech dniach, zb itych  palkam i gu­
m ow ym i obrońców swego zakładu 
pracy, zdołano dz ięk i gazom łza­
w iącym  wyciągnąć na ulicę. S tra jk  
został s tłum iony.

Jan Kuchta, jeden z g łównych 
bohaterów opisanego wydarzenia 
siedzi w  b iurze Rady Zakładowej 
kap-alni „E m inenc ja “  i  trudno  mu 
przy-chodzi opo-wiadać o swoim  ży­
ciu. O jciec, h u tn ik  z K a tow ic-D ę- 
bie, um arł, gdy on m ia ł 9 la t. Już w  
14 rotku życia poszedł, na dół, do ko 
pa ln i. A  w  20 roku  życia -pierw­
szy raz został bezrobotnym.

— W stąpiłem  do PPS, bo życie 
tak k ierow ało. N ik t n ie  pa trza ł na 
nas, chcie li nas ty lk o  zgnębić i  w y  
rzucić. Człow iek co rok  stawał się 
bardzie j zawzięty. P a rty jn ych  p ier 
wszych zw a ln ia li, szykanowali, da­
w a li gorsze w a runk i. B y ło  ciężko.

— A dzisiaj?
— D zis ia j p racujem y  sami d i a 

siebie i sami dbamy o swoje in ­
teresy. Ja np. jestem I I  sekreta­
rzem Grodzkiego K om ite tu  PPS, 
jestem członkiem  MRN, jestem■ w  
Zarządzie Zw iązku  Zawodowego 
G órn ików . Ubezpiecząlni Społecz­
ne j i Zw iązków  Zawodowych. Po­
w ierzono m i mandat delegata na 
Kongres Z jednoczeniowy. N ie  m o­
że być lepszej drogi, ja k  zjednocz« 
nie. bo klasa robotnicza jes t jedna. 
Na kopa ln i „E m inenc ja “  p ra cu je ­
m y dobrze. Zobow iązaliśm y się po 
w tórn ie , że zam iast do 15, w ykona 
m y  plan roczny do 11 -grudnia ! 
dajmy popadło 35 tys. ton węgla.

R .  L .

ła tw ie jsze g o  d la  a rm ii o toczonej 
n im b e m  m ezw yciężoności. W edle 
p la n u  „B a rb a ro ssa “  —  naczelne 
d o w ództw o  n ie m ie ck ie  m ia ło  p od ­
b ić  Z w ią ze k  R a dz ieck i w  ciągu 
6 tyg o dn i. Przede w szys tk im  
c h c ie li zdobyć M oskw ę, a le  n ie  
w y s i l i l i  się n a w e t na sko m p liko . 
w a n y  m an e w r. G łó w n e  uderzen ie  
szło s ta ry m  sz lak iem  przez M iń sk , 
Orszę, S m oleńsk, W iaźm ę.

*
„ A  w ięc  p a now ie , życzę p o w o ­

dzenia. Z obaczym y śię w  M o ­
s k w ie  na d e fila d z ie “  —  ośw ia d ­
czy ł H it le r  s w o je j g e n e ra lic ji d n ia  
9 czerw ca 1941 r .

O fe n s y w a ,'  rozpoczęta  w  zd ra ­
dz ie ck i sposób, p o z w o liła  napas t­
n ik o w i w z iąć  in ic ja ty w ę  w  sw o je  
ręce. P rzew aga  s ił, dośw iadczenie  
bo jow e , zaskoczenie —  s tw o rz y ły  
d la  n iego  w a ru n k i n ie z w y k le  k o ­
rzystne . A rm ia  R adziecka  co fa ła  
się. Tocząc w a lk ę  o każde w ię k ­
sze m iasto , o każdą  n ow ą  l in ię  
o b ro n y  zadaw a ła  je d n a k  n ie p rz y ­
ja c ie lo w i skuteczne i d o tk liw e  
ciosy. W  m ia rę  pos tęp u ją ce j m o­
b il iz a c ji s ił opo ru , tem po  posuw a­
n ia  się o fe n s y w y  n ie m ie c k ie j m a ­
la ło . Dążąc za w sze lką  cenę do 
ostatecznego ro zs trzyg n ię c ia  w a l­
k i,  n ie  licząc  się Ze s tra ta m i w  
lu d z ia ch  i sprzęcie u d a ło  się N ie m  
com do trzeć n ie m a l do w ró t  sto­
lic y . P rzez lo rn e tk i dobrze ju ż  
w id a ć  b y ło  g w ia z d y  k re m lo w s k ie . 
Ż o łn ie rze  n ie m ieccy  w yzn a cza li 
sobie sp o tkan ia  na u lica ch  M o ­
skw y.

*
W ie le  s to lic  e u ro p e jsk ich  pad ło  

w  c iągu  k i lk u  d n i: W arszaw a, 
Oslo, A m s te rd a m , • K openhaga, 
B ru kse la , P a ryż , B e lg ra d , A te n y . 
N ie je d n e m u  z p o lity k ó w  Z acho­
du w y d a w a ło  się, że 'te ra z  p rz y ­
szła k o le j na M oskw ę.

T ym czasem  pó ł m ilio n a  m iesz­
ka ń có w  M oskw y , w  ty m  w ię k ­
szość ko b ie t, w zn o s iła  fo r ty f ik a c je  
n a  p rzed p o la ch  M o skw y . D ługość 
l in i i  o b ro n n ych  ró w n a ła  się p o d ­
w ó jn e j od leg łośc i od M o s k w y  do 
W arszaw y. Poza re g u la rn ą  m o b i­
liz a c ją  s fo rm o w a ło  się w  c iągu  
p a ru  d n i 11 d y w iz ji p ro le ta r ia tu  
m osk iew sk iego  —  w  w iększośc i 
spośród ko m u n is tó w , cz ło n kó w  
p a r t i i.

B o h a te rska  A rm ia  za g ro d z iła  
że laznym  m u re m  d rogę  do M o ­
skw y . N ie  u d a ło  się z łam ać o po ru  
m ilio n o w e g o  m ias ta , w  k tó ry m  

'■za s iln ą  a rm ią  Stał jeszcze p o ­

szczególny m ieszkan iec, a przede 
w s z y s tk im  g e n ia ln y  w ódz a rm ii i  
na ro d u  —  S ta lin . Na d e fila d z ie  w  
M oskw ie  p ra w ie  pod nosem  w ro ­
ga, w  d n iu  7 lis topada  1941 r .  S ta ­
lin  p rz e m a w ia ł z t r y b u n y  do ż o ł­
n ie rz y  i  mas p ra cu ją cych  M o ­
skw y .

„P a trz y  na  Was ca ły  św ia t, 
ja k o  na siłę  zdo lną  do zn iszcze­
n ia  g rab ieżczych  h o rd  za b o r­
ców n ie m ie ck ich . P a trzą  na 
W as, ja k  na sw ych  zbaw ców  
po d b ite  n a ro d y  E u ro p y , k tó re  
do s ta ły  się w  ja rz m o  zaborców  
n ie m ie ck ich . P rzyp a d ła  W am  w  
udz ia le  w ie lk a  m is ja  w y z w o le ń ­
cza. Bądźcie  w ię c  godn i te j m i­
s j i “ .

*

P ie rw szy  g e n e ra ln y  a ta k  na M o ­
skw ę  w  p a ź d z ie rn ik u  1941'r. s k u ­
p i ł  30— 35 d y w iz j i  n ie m ieck ich . 
R o zb ił się on o że lazny p ie rśc ień  
ob ro n y  M oskw y . P rz y  p o w tó rn y m  
a ta ku , w  lis topadz ie , N ie m cy  skon 
c e n tro w a li 51 d y w iz ji,  dużą ilość 
a r ty le r i i ,  czo łgów  i in n y c h  rod za ­
jó w  b ro n i.

D n ia  6 g ru d n ia  1941 ro k u  w o j­
ska f r o n tu  zachodn iego  rozpoczę­
ł y  k o n tro fe n s y w ę , n a  c a łe j sze­
ro k o ś c i o d c in k a  m osk iew sk ie go . 
P o dkow a , k tó ra  o tacza ła  M o s k w ę  
od ra z u  zatrzeszcza ła . T em po  o fen  
s y w y  ra d z ie c k ie j b y ło  og rom ne . 
M im o  duże j p o k ry w y  śn ieżne j, 
w o js k a  p o s u w a ły  się na n ie k tó ­
ry c h  o d c in ka ch  po 15— 20 k m  
dz ienn ie .

S tra ty  n ie m ie c k ie  do 10 g ru ­
d n ia  w y n io s ły  85 tys. z a b ity c h , 
1.500 czo łgów  i  w ie le  innego  
sprzę tu .

R o zw ia ła  się legenda  o n ie z w y ­
c iężone j a rm ii n ie m ie c k ie j. P o n io ­
s ła  ona d o tk liw ą  k lę skę  na po d ­
s ta w o w y m  o d c in k u  fro n tu .  N ie m ­
cy poc iesza li się, że to  z im a  i m ro ­
zy za d e cydo w a ły  o ic h  porażce. W  
rze czyw is tośc i szab lonow a s tra te ­
g ia  n ie m iecka  n ie  w y trz y m a ła  p ró  
by w  z e tk n ię c iu  z  radz iecką .

Z w y c ię s tw o  A r m i i  R a d z ie ck ie j 
pod M oskw ą  w la ło  o tuchę  w  se r­
ca u ja rz m io n y c h  p rzez N ie m c y  
na ro d ó w , ro z n ie c iło  s iln ie j o g ień  
w o jn y  p a rty z a n c k ie j.

P łk . Cz. B ie rn a c k i

Kanał Wisła—Warta na ukończeniu
Nowe m ożliw ości gospodarcze i tu rystyczn e

P O Z N A Ń . Do le tn ie g o  sezonu 
1949 n a s tąp i oddan ie  do u ż y tk u  
ka n a łu , d z ię k i k tó re m u  będzie 
uzyskane po łączen ie  d rogą  w odną  
W is ły  z W a rtą . In te n s y w n e  p race  
w  c iągu  tego ro k u  d o p ro w a d z iły  
do p rze b ic ia  now ego k a n a łu  d łu ­
gości 32 k m  pom iędzy  G op łem  a 
W a rtą

W  te n  sposób w  p rz y s z ły m  ro ­
ku  m o ż liw y  będzie sp ław  oraz k o ­
m u n ik a c ja  w odna  od W is ły  pod 
B rd y u jś c ie m  przez B rd ę  ko lo  
B ydgoszczy, K a n a łe m  N o te ck im  
do G op ła , a nas tępn ie  p rz e p la ta ­
n y m  system em  je z io r  i  k a n a łó w  
do W a r ty  pod K a n io w e m . K a n a ł 
G o p ło -W a rta  po łączy ze sobą ró ż ­
ne sys tem y w odne  i  u m o ż liw i 
s p ły w  W a rtą  spod C zęstochow y 
przez W is łę  do W ybrzeża . N a leży 
p o d k re ś lić  o lb rz y m ie  gospodarcze 
znaczenie  b u d o w y  nowego ka n a ­
łu , d z ię k i k tó re j osuszono b a g ie n ­
ne te re n y , leżące na p o łu d n ie  od 
je z io ra  G opło.

B ezpośredn ie  po łączenie  w odne 
W is ła  —  W a rta  o tw o rz y  d la  u ż y t .  
k u  k a ja k o w c ó w  n ie s łych a n ie  c ie ­
k a w y  odc inek  system u naszych 
dróg wodnych. Przed turystam i

staną o lb rz y m ie  m o ż liw o śc i po ­
znan ia  k ra ju  z k a ja k a . W ys ta rczy  
p rzy to czyć  p rz y k ła d , że k a ja k o w ­
cy będą m o g li p rze p łyn ą ć  z Czę­
s to ch ow y  przez G opło , Bydgoszcz, 
T czew , E lb lą g  na Je z io ra  M a z u r ­
skie . Pod w zg lędem  „  s iec i d ró g  
w o d n y c h  P o lska  w ysu w a  się na  
p ie rw sze  m ie jsce  w  E u ro p ie .

Węgierska kronika 
kulturalna

P rzed  in a u g u ra c ją  now ego se­
zonu te a tra ln e g o  w  B udapeszcie  
n a s tą p iła  re o rg a n iza c ja  poszcze­
g ó ln ych  scen. T e a tr  W ę g ie rsk i, 
będący do tychczas pod  za rządem  
m ia s ta , p rzeszed ł w  ręce p a ń s tw a  
i oddany  zos ta ł do d y s p o z y c ji T e ­
a tru  K a m e ra ln e g o . G m ach  T ea­
t r u  K a m e ra ln e g o  z a ją ł T e a tr  A r ­
ty s tó w  d la  p rze d s ta w ie ń  ekspe­
ry m e n ta ln y c h . N a  scen ie  n a jw ię ­
kszego w  s to lic y  W ę g ie r T e a tru  
M ie js k ie g o , k tó ry  o s ta tn io  s łu ż y ł, 
ja k o  sala k in o w a , w ys tę p o w a ć  
będzie k i lk a  ra zy  w  ty g o d n iu  ze - 
s p ś ł O p e ry  P a ń s tw o w e j.

/
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Lam pa kw arcow a  
j a k o  ci a r  

dla szpitala
K LU C Z B O R K . W K luczborku  

odbyło się zebranie p racow ników  
Sapiła la  Powiatowego. Po re fe r« - 
ci« wygłoszonym , przez sekre ta ­
rza O ddzia łu Zw. Za w. Prac, Służ­
by  Zdrow ia , Edwarda A ch te lika , 
adm in is tra to ra  szpitala, zebran i u- 
c h w a lill rezolucję, w  k tó re j w i­
ta jąc  z radością zb liża jący się 
dzień zjednoczenia p a r t i i  ro b o tn i­
czych, postanow ili wydarzen ie  to  
upam iętn ić  przez zakupienie dla 
szpita la lam py kw arcow ej, ja k ie j 
dotychczas w  szp ita lu  jes t brak.

N iezależnie od tego pracow nicy 
zobow iąza li aię do powiększenia 
w yda jności p racy w  szp ita lu  przez 
polepszenie czystości, wzmożenie 
dyscyp liny, oszczędzanie m a te ria łu  
leczniczego itp .

J  m i a s t  i  osiecff# ś l ą s k i c h

Brynica -  zapomniana wioska
ina «, o r iu tn iu  miaazkańrów w ioski. P ołożona na  orzem vś le . p rzede  w s z y s tk im  w  k o -  zd a rza ją  się w y p a d k i a w a n tu rB ryn ica , w  grudniu.

Uznając konieczność stałego ko n ­
tak tu  ze społeczeństwem z terenu 
pow iatu, storostw o ternogórekie 
wyprowadziło w  swych pracach pe­
wną innowację. Organizowane są 
m ianow ic ie  stałe odprawy z miesz­
kańcam i poszczególnych gm in i gro 
mad. w  k tó rych  bierze udzia ł sta­
rosta, wicestaroata i  prezes PRN.

Trochę statystyki 
i historii

N iew ie le  m ów ią o Bóynicy, gro­
madzie, gdzie ma się odbyć na jb liż

__________________________________ sze zebranie m ieszkańców, rapo r-
_ .  , | ty  tam ogórskiego "Wydziału Powia
Zjednoczenie partii robot- j towego. Z trudem  udaje nam się 

niczych to droga do dobro- w *t0*?ch *>«»«*»*J  8  j pewne dane etatystyczne, dotyczące
bytu mas ludowych! | te j n ie w ie lk ie j, liczącej ok. 250

*

•Objazdowa Opera Śląska
d o c i e r a  d o  w i d u  m i a s t

Bytom . — O per* śląska ma swą j Poza B ytom iem  Opera Śląska 
Ita łą  Siedzibę w B ytom iu , gra je -  i daje obecnie regu la rn ie  przedst-a-
dnak rów nież w  szeregu innych 
m iaat Śląska, dając od 29—28 przed­
staw ień miesięcznie.

W yjazdy zaczęto w  1946 r. i od­
b yw a ły  się one n a jp ie rw  bardzo 
p rym ityw n ie , ponieważ z b raku  aut 
dekoracje  przew oziło  się do K a to ­
w ic  wozam i konnym i, co trw a ło  
4 godziny. Zespół zaś jeźdz ił spe­
c ja ln ym  tram w a jem , eó jednak — 
p o m ija jąc  ju ż  stratę ’czasu — ob- 
ciążało kasę tea tru  poważnym i 
kosztam i.

Obecnie Opera Śląska posiada już 
dl* zespołu w ła s n y  autobus z p rzy - 
czepką i 2 c iężarów ki do przewoże­
n ia  dekoracji, po trzebny jest je ­
dnak jeszcze jeden autobus, ponie­
waż Obecnie n ie  da się przewieźć 
za jednym  razem w ięcej, n iż 90 
Osób i  trzeba przewozić zespół 
dw iem a pa rtiam i.

W zrasta
mleczność kró w

K a to w ic e . Z w ią z e k  S am opom o­
cy  C h ło p s k ie j p ro w a d z i poprzez 
Z rzeszen ie  H o d o w có w  B y d ła  s ta -  i ra iną ’
lą  p racę  na d  p o d n ies ien iem  stanu ?>z szerszym w arstw om  
h o d o w li i  w zro s te m  m leczności kląska Opolskiego, Gornego i Cie­

mienia w  Katow icach. Sosnowcu. 
Chorzowie, Zabrzu, a dalej w  Sie­
m ianow icach, B ie lsku, Cieszynie, 
Opolu i Koźlu. Sporadycznie zespół 
w ystępu je  jeszcze w  K rakow ie , 
Częstochowie, Warszawie. Łodzi 
i W rocław iu .

Zespół ope ry1 m ógłby zasadniczy 
obsługiwać większą ilość miast. Ś lą­
ska, m ożliw ości w yjazdow e ogran i­
czone są jednak w a runkam i m ie j­
scowym i: w ie lkością  sali, sceny itd . 
Zainteresow anie terenu jest bardzo 
duże — Racibórz, R ybn ik  i inne 
m iasta upom inają się o przedsta­
w ienie, a np. Koźle pragnęłoby w i­
dzieć „Pana Tw ardow skiego“ , co 
jest technicznie n iew ykonalne. W y­
jazdy są dla zespołu bardzo męczą­
ce bo np. do Cieszyna sama droga 
trw a  w  obie s trony  6 godzin i w y ­
jeżdżając o 2 po poł., w raca Się o 1 
w  nocy, p rzy czym jazda odbywa 
się n ie k itd y  w  deszczu czy śniegu. 
A  za b ie rić  trzeba ze sobą n ie  ty lko  
dekoracje, a le też rekw izy ty , p u l­
p ity  — new et ża rów ki! M im o to 
zespól O pery Ś ląskie j pe łn i chętnie 
i z powodzeniem śWą m isję k u ltu -  

rtiosąc m uzykę operową co- 
ludności

k ró w , Z  zw ią z k u  z ty m , p ro w a ­
dzona je s t w  w o j. ś ląsko -dąb row ­
s k im  se lekc ja  m a te r ia łu  hod ow la  
ńego o raz zak łada  się p rz y  w szyst 
k ic h  m le cza rn ia ch  O kręgow ych 
p o ra d n ie  ż y w ie n io w o -p a szo  we.

S tan  p o g ło w ia  w  w o je w ó d z tw ie  
w yn o s i o ko ło  380 tys. sz tuk . D la  
S e lekc ji m a te r ia łu  hodow lanego , 
Z w ią z e k , zak ła d a  s tac je  k o p u la ­
c y jn e . Z o rg a n izo w a n o  do tychczas 
132 tego ro d z a ju  p u n k ty , K o n tro ­
la  m lecznośc i p row a d zo n a  w  17 
p o w ia ta c h  i  31 re jon a ch  h o d ow la  
n y c h  o b e jm u je  ju ż  obecnie ponad 
7 tys . k ró w .

B ezp o ś red n im  e fe k te m  p ra c  po 
ra d n i żyw ie n io w o -p a s z o w y c h  jes t 
W zrost m lecznośc i k ró w  i p ód - 
ń ie ś ie ń ie  się s tanu  h o d o w li. P o ­
ra d n ie  u d z ie la ją  ra d y  i  pom ocy 
dóS fkw ćofti m le ka , ty  o g ro m n e j 
w iększośc i m a łó -  i  ś re d n io ro ln y m  
ch łopom , z a o p a tru ją c  ic h  W pa­
sze tre ś c iw e  i  o rg a n iz u ją c  fa ch o ­
w e  "ku rsy . N p . na k u rs ie  w  C ie­
szyn ie  p rzeszko lono  50 k a n d y d a ­
tó w  na  In s tru k to ró w  paśzow o- 
ż y w ie n io w y c h . Szczególn ie w y s o ­
k ą  m leczność w y k a z u ją  k ro w y  
O bjęte spec ja lną  k o n tro lą  Z rze ­
szenia H o d o w có w  B y d ła . 5405 
k ró w , będących  pod k o n tro lą  
Z rzeszen ia , da je  p rze c ię tn ie  po 
3 tys. I t r .  m le ka  roczn ie  p rz y  
p rz e c ię tn e j za w a rto śc i tłuszczu  
3,4 proc.

N a jle p szym  obw odem  są P a ­
w ło w ic e  —  180 k ró w  tego re jo ­
n u , będących  pod k o ń tró lą . da je  
p rz e c ię tn ie  po 5308 I t r .  m le ka  
roczn ie  ó za w a rto śc i 3,35 p roc. 
tłuszczu .

szynskiégo i Zagłębia Dąfcr.

m ieszkańców, w ioski. Położona na 
północno-wschodnim  krańcu powia 
tu, w śród rozległych lasów, za jm u­
jących BO proc. pow ie rzchn i groma 
dy — -B rynica  łączy się ze św iatem  
jedyn ie  za pośrednictwem  małego 
p rzystanku kolejowego, na k tó rym  
przepe łn iony pociąg za trzym u je  się 
3 razy dziennie. Do 4-klaaowej szko 
ły  uczęszcza 41 dzieci, ucząc się w  
1 salce na dw ie zm iany, B ryn ica  
posiada bowiem  ty lk o  1 nauczycie­
le.

M inąw szy Św ierklan iec, samo­
chód gw a łtow n ie  za k rę c ił i  w je ­
chał na wyboistą drogę leśną. Re­
fle k to ry  ośw ie tla ją  po bokach d ro ­
gi zb itą  ścianę pn i drzewnych, t y l ­
ko gdzieniegdzie o tw ie ra  się w idok  
ńa aaer».e po lanki. D w u kro tn ie  n ie ­
m al Spod kó ł samochodu w yskaku­
ję  zając.

Po kwadransie  jazdy z. m roku 
w y ła n ia ją  się zabudowania B ry m - 
cj-. Do zatrzym ującego Się samo­
chodu podchodzą z ka r bido w kam i:
w ó jt z m iasteczka, so łtys i nauczy­
ciel m ie jscowej szkoły powszech­
nej.

Prowincjonalne
kłopoty

B ryn ica  n ie  ma św ia tła  elektryes 
nego. Czy b y ły  czynione ja k i« * pró 
by e le k try f ik a c ji wsi?

P. W ytrykusz pó wejściu do Sta­
rostwa pokazuje nam pismo ze 
Ż j. Energetycznego, % dn ia 10 lipce 
1947 r., w  k tó rym  czytamy: ,.W od­
pow iedzi va  pismo z dnia  .3 lipno 
br. pow iadam iam y, że w ykonam y  

.kosztorys e le k try fik a c ji wsi B ry ­
nica  i B ib le t# , po ćiyrtt do sprawy  
te j pow róc im y".

— Tó są całe dzie je e le k try fik a ­
c ji naszej wsi — m ów i nauczyciel 
smutno.

Tymczasem starosta wygłasza 
k ró tk ie  przem ówienie, apelując go 
zebranych m ieszkańców B ryn iey , 
by zgłaszali sw oje bolączki i żale. 
P ow o li nastró j „rozkręca się". 
O bywatele B ryn ie y  zaczynają m ó­
w ić  o tym , że w jednej izbie tniesz 
ka 9 osób, że leśnicy nie pozwalają 
przepędzać bydła przez las na łą ­
k i, że komuś deszcz le je  się na gło­
wę z dziurawego dachu...

Kto mieszka w Bryniey?
Nauczyciel w yjaśn ia  da le j:
— B ryn ica  w łaściw ie  nie jest 

m iejscowością. typowo w iejską. 
Większa część mężczyzn pracuje w

przemyśle, przede w szystk im  w  k o ­
paln iach „S zom b ie rk i“  ko ło  B y to ­
m ia i  „R adzionków “ . R obotn ików  
leśnych jeat na terenie grom ady za 
ledw ie  2, w  pob lisk im  ta rta ku  p ra ­
cuje. 5 osób. Inna  rzecz, że wszyscy 
p raw ie  m ieszkańcy posiadają w ła s ­
ne większe lu b  m niejsze gospodar­
stwa rolne. Część mieszkańców 
zrzeszona jes t w  grom adzkim  kole 
Z.S.Ch., posiadamy też Ochotniczą 
Straż Pożarną.

Z dalszych słów in fo rm a to ra  w y ­
nika, że n a jtrudn ie jszym  do roz­
w iązanie problem em  B ryn ie y  jest 
podniesienie poziomu k u ltu ry  mieaz 
kańców. N ie może spełn ić tego za­
danie szkoła, posiadająca zaledw ie 
4 klasy. D zieci uczą się w trudnych  
warunkach, w ie le  z n ich jest b ied­
nych. Na stałe w ysyłan ie  dzieci do 
Tarnow skich Gór, celem dale?,ego 
kształcenia, zdecydowały się ty lk o  
4 rodziny. Jesienlą i zimą ub. ro ­
ku nauczyciel sprow adził z B ib lio ­
te k i P ow iatow ej 100-tomowy kom­
p le t książek, z któ rego  skorzysta ły 
4 osoby!

Jedno jest pocieszające. Na te re ­
nie grom ady n ie  ma żadnej kna jpy, 
dorastająca m łodzież nie p ije , n ie

zdarzają
bójek.

Czego potrzeba zapomnianej 
wiosce? W d ług ie  w ieczory jes ien ­
ne, p rzy św ie tle  lam py ka rb idow e j, 
czy św iecy rodzi się p lotka, pode j­
rzenia, nienawiść.

W ięcej św ia tła ! Tego elektryczne 
go — i tego, k tó re  p łyn ie  z książę*, 
czasopism, broszur. N ie to  jest n a j­
ważniejsze, że ro b o tn ik  leśny miesz 
ka w  budynku  bez- szyb i z przecie 
ka jącym  dachem, ale to, że nie 
um ie on znaleźć drogi, by upom ­
nieć się o swoją krzyw dę. Robotnik 
leśny, .Tan Wosz, n iew ie le  w ie  o 
tym , że is tn ie ją  zw iązk i zawodo­
we, k tó re  muszą się zatroszczyć o 
jego w a run k i bytu.

Ludzie  z B ryn ie y  n iew ie le  w ie ­
dzą, co im  się należy w  dzies ie j- 
szym u s tro ju  Polski. W n ik ły m  
stopniu posiadają rozw in ię tą  św ia­
domość klasową, n u rtu ją  w  n lc ti 
jeszcze resztki sanacyjnej psycho­
zy, respektu przed bogaczem w ie j­
skim .

Do B ryn ie y  m usi przyjść św ia tło , 
muszą przy jść uśw iadom ien i klaso­
wo ludzie, k tó rzy  usuną ze wsi zna 
m iona ciem noty. J.Wey.

Sukces »Dalgazu«
W a ł b r z y c h  (bro ). W a ł* 

b rz y s k ie  Z a k ła d y  „D a l gaz“  
p rz e k ro c z y ły  do d n ia  1 b. m. 
ro c z n y  p la n  p ro d u k c ji o 15 
m ilio n ó w  m sześć, gazu ponad 
p la n . J a k  w y n ik a  z osiągn ięć 
z d n ia  1 hm . w a łb rz y s k i „D a l-  
gaz" na pew no d o trzym a  s ło ­
wa.

Amatorzy-plastycy
p o d  o p ie k ą  

Z w . Z a w . G ó rn ikó w ’
Sosnow iec (w e l). S ta ra n ie m  

Z w ią z k u  Z aw odow ego  G ó rn ik ó w , 
p row adzone  są cz te ry  k u rs y  d la  
a m a to ró w  -  p la s ty k ó w  spośród 
g ó rn ik ó w . N a ku rsa ch  ty c h  uczą 
się ry s u n k ó w , m a lo w a n ia  i  zasa­
d y  k o m p o z y c ji. W y k ła d y  o d b y ­
w a ją  się p rzez d w ie  g o d z in y  w  
tyg o d n iu .

O p ie ka  roztoczona na d  u ta le n ­
to w a n y m i g ó rn ik a m i p rzez ZZG , 
k tó ry  dostarcza  im  p o trze b n ych  
m a te r ia łó w  i  da je  p o d s ta w y  do 
ro z w in ię c ia  ta le n tu , za s ługu je  na 
uznanie . K u rs y  p row adzone  są 
p rzez znanych  a rty s tó w : D om in a  
R enolda, Z y g m u n ta  Ł o p u szyń - 
skiego, M a r ia n a  W yrożem sk iego  
i Czesław a E ls te ra .

50 tysięcy młodych metalowców
bierze udzia ł iu  wyścigu pracy

W  K atow icach  odbyła  się kon fe renc ja  re fe ren tów  
m łodzieżowych Z w iązku  Zaw. M eta low ców . K o n fe re n ­
cja poświęcona b y ła  om ów ien iu  spraw  po litycznych, oce­
nie dotychczasowej pracy na Odcinku m łodzieżow ym  
Oraz sprawom  organ izacyjnym  i zagadnieniu współza­
w odn ic tw a  pracy. W  ko n fe renc ji udz ia ł w zię ło  83 dele­
gatów  Zw. Zaw. M eta low ców  o ra z  W iększych zak ła - I 
d ó w  pracy, reprezentu jących 72 tys. m łodzieży.

praca  nad  u p o lity c z n ie n ie m  m ło ­
dzieży i  p rz y g o to w a n ie m  je j  do 
k o le k ty w n e g o  w y s iłk u .

M ów ca  przeszed ł następn ie  do 
k r y ty k i  do tychczasow e j p racy . 
P o d k re ś lił on b ra k  p lan o w o śc i 
w  p ra cy  dz ia łaczy  m łodz ieżow ych . 

A k ty w iś c i z w ią z k ó w  —- p o -

Je d n ym  z n a jw a ż n ie js z y c h  p u n ­
k tó w  o b rad  b y ła  ocena d o ty c h ­
czasowej p ra c y  i nakre ś le n ie  za­
dań na p rzyszłość, R e fe ra t om a­
w ia ją c y  te Zagadnien ia  w y g ło s ił 
k ie ro w n ik  w ydz . m łodzieżow ego 
p rz y  K C Z Z , O ciepka . M ów ca  pod 
k re ś li ł,  że k o n fe re n c ja  o d b y w a ją ­
ca się w  p rze d e d n iu  z jednocze­
n ia  k la s y  ro b o tn ic z e j n h b ie ra  
sp e c ja ln e j Wagi. W a lk a  k la so w a  
m us i być rea lizo w a n a  p rz e z .d z ia -  
łaczy m łodz ieżow ych . zrzeszo­
n ych  w  sekc jach  z w ią zko w ych . 
Jed n ym  z p o d s ta w o w ych  zadań 
a k ty w is tó w  z w ią z k o w y c h  będzie

S ę d z i o w i e  z a b i e r a j ą  t f i o s . . .

Sąd Grodzki przy pracy
Zaufanie społeczeństwa do u jym iaru spraw iedliw ości

B y t o m .  U?) Od p rze w o d n iczą cych  poszczególnych w y d z i» -  
łó w  sądow ych  u zyska liśm y  bogaty  m a te r ia ł in fo rm a c y jn y , 
n a ś w ie tla ją c y  —  obok o g ro m u  p ra cy  tu te jszego  są d o w n ic tw a  
—  d z is ie jszy  s tan bezp ieczeństw a  w  o k rę g u  b y to m s k im . Z a ­
ró w n o  c y f r y  s ta tys tyczne , ja k  i  w y p o w ie d z i szeregu sędziów1 

I w s k a z u ją  ńa pop ra w ę  w za je m ne g o  w spó łżyc ia  lu d z i. W ych o - j 
| WańSC spo łeczeństw a w  d u ch u  posZanow s n ia  p ra w a  jes t g łó w ­

ną zasługą w ła d z  bezp ieczeństw a  i w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i.

m ująe je  be r zezwolenia urzędu 
łniesżftahiowego, V  roiteu tym  róz- 
pbczętó też w alkę z afearchią d ro ­
gową. PróWie co dzień óótowańe 
Wypadfei; kończące ślę śm iercią tub

BY TO M ., (jł) Doesdne naśw ie t­
lenie p racy bytorhaki&go Sądu 
Grodzkiego daje nam sędzia B ie r ­
nacki. Sąd G rodzki został zo r­
ganizowany już w  kw ie tn iu  1945 r. 
przez Obecnego k ie row n ika  Sędzie­
go B ortla , k tó ry  p row adz ił Spra­
w y ’ cyw ilrte . D ru g i sędzia, urzę­
dow a ł w  oddziale karnym..

W  r. 1946 spraw  ka rnych  z o- 
skerżfenia publicznego i  p ryw a tn e ­
go by ło  971. Większość przestępstw 
s tanow iły  n ieum yślne paserstwa 
na w o lnym  hartdiu, będącym o- 
śrcdikiem sprzedaży rzeczy k ra ­
dzionych.

Rok 1047, w ykazu jący 1.379 SprdW 
ka rnych  znam ienny jeSt • wskutek 
niebywałego w zrostu W ykroczeń i  
dekre tu  o p u b ł ic z ń ć j gospodarce 
loka lam i. W ie le osób wdzierało 
Się sam owoln ie do mieszkań, ża j-

2 9  św ie tlic  ż o łn ie rs k ic h

Hojny dar TPŻ
K a t o w i c e ,  (t) O k ręg  ś lą sko  -  Uąbr. T o w a rz y s tw a  P rz y ­

ja c ió ł Ż o łn ie rza , p ro p a g u ją ce go  w ś ró d  spo łeczeństw a  p rz y ­
ja ź ń  d la  żo łn ie rza  p o lsk ie g o , p o s ta n o w ił uczc ić  z b liż a ją c y  
śię d z ie ń  K o n g resu  Z jednoczen iow ego  fu n d a c ją  d a ru  n o w o ­
rocznego d la  je d n o s te k  W o js k a  P o lsk iego  W O P  i  K B W . D a r 
s ta n o w ić  będzie 29 k o m p le tn ie  w yp o sażonych  kosztem  12 
m il. z ł ś w ie t lic  ż o łn ie rs k ic h . P ro te k to ra t nad  a k c ją  n o w o ­
roczną  o b ję li P re z y d e n t RP B ie ru t  o raz p re m ie r  C y ra n k ie ­
w icz . U roczys te  p rze ka za n ie  d a ró w  przez p rz e d s ta w ic ie li 
spo łeczeństw a, zrzeszonych  w  P T Ż  odbędzie  się w  d n iu  K o n ­
gresu, t j .  14 g ru d n ia  b r.

W  ok re s ie  p o p rze d za ją cym  K ong res , w  u d e ko ro w a n ych  
ś w ie tlic a c h  Kół T P Ż  p rze p ro w a d zon e  zostaną, p o g a d a n k i na 
te m a t z jednoczen ia / p a r t i i  o ra z  w ie czo ry  a rty s ty c z n e  z w y ­
s tę p am i k ó ł m ło dz ieżow ych .

kalectwem  przechodniów. D zięki 
energ iczne j1 akc ji w ładz bezpie­
czeństwa i sądownictwa zdołano 
mocno przetrzebić szeregi p ira tów
drogowych,

W roku  bieżącym Sąd G rodzki 
w ykazu je  w.płyW już  ponad 2.ÓO0 
Spraw karnych. Z likw idow an ie  
wolnego handlu p rzyczyn iło  się do 
poważnego Spadku liczby nieum ysi 
nego paserstwa. Zm ala ła też ilość 
kradzieży w iększych, netomotasi 
n iesam ow ity  jest. w zrost drobnych 
przestępstw. B ó jek przy użyciu 
noża lu b  innych  narzędzi już  p ra ­
w ie  wcale nie no tu je  się na terenie 
B ytom ia . O sprawności służby 
śledczej świadczy at&ły spadek u- 
morzeń z powodu n iew ykryc ia  
sprawców.

Sędziowie bytom scy w yraźnie  
rozróżn ia ją  dw ie  g rupy elerrtenui 
przestępczego, m iejscową i n a p ły ­
wową. C harakterystyczne jes t za­
chowanie się podsądnych. Elem ent 
m iejscowy, re k ru tu ją cy  się g łów ­
nie z lud z i pracy, jest praw do­
m ów ny i zdaje sobie sprawę z te­
go, że za w ystępek trzeba pomieść 
^arę . Inaczej zachowują się p rze­
stępcy nap ływ ow i, k tó ray  naw et w 
obliczu oczyw istych dowodów nu, 
p rzyzna ją  się dO w in y  i  w  w ię k ­
szości wypadkOw n ie  w ykazu ją  
żadnej skruchy.

Sędzia grodzki podkreśla, że 70 
proc. k radzieży stanow ią drobne 
kradzieże kopaln iane, k tó rych  
przedm iotem  aa g łów n ie  odpadki 
taśm gum owych, ja k ie  Wynosi śię 
pota jem nie  celem zużytkow ania

dla podbicia obuwia. G dyby ko­
palnie Odpadki te, wyrzucane czę­
sto na śm ietniska, rozdawały ro ­
botnikom . ilość podobnych prze­
stępstw znacznie by amaldfe.

Poważną ilość ża jfm iją  Oótńtńló 
sp ła w y  o fałszowanie środków  żyw 
»ościowych, zwłaszcza m leka i ma­
sła. Należy uznać, że kon tro le rzy  
żywnościow i pracu ją  bardzo g o r li­
wie, donóśząe o nadużyciach w ie j­
skich  handlarek i n iesum iennych 
Sklepikarzy.

Oskarżenia z pow odu włóczę­
gostwa i Zawodowego żebractwa są 
coraz rzadsze. W skazu je  to na sta­
b ilizac ję  śt.Ośunków gospodarczych 
i Większą opiekę nad biednym i.

Stosunkowo w ie lk i Odsetek spraw 
karnych  z pryw atnego oskarżenia 
(zhieitław ienie, "  obraża, pobicie) 
kończy się polubowną ugodą Stron 
ćlżięki w ys iłkom  sędziów orzeka­
jących. F akt ten śwżidczy o w zra­
stającym  Zaufania Społeczeństwa
do wymiaru sprawiedliwość!.

w ie d z ia ł O c iepka  — m uszą o - 
praćbW ać na sw y tn  te re n ie  o d ­
p o w ie d n i s ty l p racy.

N iedosta teczna  b y ła  ró w n ie ż  
op ieka  ńad m łodz ieżą  p ra c u ­
jąc,ą. R e fe re n c i m ło dz ieżo w i 
n ie  w y k a z u ją  dostatecznego 
za in te re so w a n ia  s p ra w ą ń li p o ­
m ocy m a te r ia ln e j i  o p ie k i nad 
w s p ó łz a w o d n ik a m i p ra cy . N ie  
dosta teczn ie  in te re so w a n o  się 
s p ra w a m i k w a li f ik a c j i ,  aW ań- 
su i  sk ró ce n ia  czasu p ra k ty ­
k i" .

K re ś lą c  zadania, ja k ie  s to ją  
p rzed a k ty w e m  m łodz ieżo w ym , 
m ów ca  w skaza ł na kon ieczność
rozp a trze n ia  w s z y s tk ic h  ty c h  za­
gadnień . w sp ó ln ie  z o rg a n iza c ją  
m łodz ieżow ą  Z M P  i ich  ostatecz­
nego z a ła tw ie n ia .

w  re fe ra c ie  o rg a n iz a c y jn y m , 
w yg ło szo n ym  prżeż fe iebow ńika  
w y d z ia łu  m łodz ieżow ego  C Ż Ż M  
K rza ka tę , om ów ione  zosta ło za­
gadn ien ie  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra

cy. P ra w ie  w e w s z y s tk ic h  z a k ła ­
dach p ra c y  p rze m ys łu  m e ta lo w e ­
go i hu tn iczeg o  zakończony zosta ł 
5 etap m łodz ieżow ego w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  p racy . W  p rzem yśle  
m e ta lo w y m  w e  w sp ó łz a w o d n ic ­
tw ie  w z ię ło  u d z ia ł 50 tys . m łodz ie  
ży w  226 zak ladaeh  p ra cy . R uch 
m ło dz ieżo w y  w łą czo n y  zostanie 
do ogó lnego ru c h u  w sp ó łza w o d ­
n ic tw a . S pec ja lną  uw agę  zw ró co ­
no na o rg a n izu ją ce  się w  z a k ła ­
dach p ra c y  b ry g a d y  m łodzieżow a.

N a  zakończenie  o b ra d  u c h w a lo ­
na zosta ła  rezo luc ja , w  k tó re j u - 
czestn icy  k o n fe re n c ji w y ra ż a j*  
g łęboką  radość z pow o d u  z jedno ­
czenia k la s y  ro b o tn icze j.

W ita ją c  K o n g res  Z jednoczeńiR  
p a r t i i  ro b o tn iczych  zobow iązu ją  
się ponad to  zo rgan izow ać T ła l- 
szych 100 b ryg a d  m łodz ieżo w ych  
w  za k ładach  p racy .

P C K  poszukuje
Cżęstóelłówa. Polski Czerw. Krzy*> 

Oddział W Częstochowie, pószuku.,8 
i prosi o wiadomość 0 losach aziec1' 
które przebywały w Częstochowie:

Noga Joanna, ur. 1S. X I. 1928 r., No­
ga Stanisław-Józef, ur. 11. I. 1939, Ja­
błońska Gertruda, ur. 11. 8. 1M1 R 
c M arii Jabłoński Marian, s. Mar»; 
tir. 14. X. 1038 ,r.. Magierowskj Ta 
deusz, s. Stanisława i Natalii ur. ljń 
i  . Magierowska Helena ur. 1940 r.. &•- 
lewskt Andrzej, ur. 1938 r „  Zych M* 
rian, ur. 1935 v., Mazurczak Stanisłą1*; 
1933 r.. e. Stanisła-wa i Marii, Mazur 
czak Maria, ur. 1931 r.. C. Stanisław3 
i M a łii, .Taszebek Maria, Ur. 1933 r.

PCK poszukuje również rodzin dąb" 
ci przebywających w Niemczech; F»- 
dslera Władysława, ur. 9. 7, IW  “  
w Kielcach, Hejmaoowśkiej Mani, “  
1829 r, w Toruniu. Malszak Zofii. u 1 
1929 r. w Częstochowie.

Służalec hitlerowski
S k a z a n a  « «  4  t a t a  w i e z i e n i a

C zęstochow ą, (k). Na ła w ie  
Oskarżonych w  Sądzie O kręg o ­
w y m  zasiad ł 3 5 - le tn l S ta n is ła w  
.Józef C łu  -/.ą -low ski *  P ła w n a  
(pow . Radótnsko).

C h rzą s to w sk i ju ż  na począ tku  
o k u p a c ji m ia n o w a n y  zosta ł przez 
w ładze  n ie m ieck ie  zastępcą se­
k re ta rz a  g m in y  P la w n o , gdzie 
p rz e b y w a ł do 1941 f., bezpośred­
n io  zaś po tem  p rze n ie s io n y  został

Amerykańscy żołnierze
przed sądem w Bielsku

B ie lsko . 4 bm . w  Sądzie G rod z ­
k im , O d d z ia ł K a rn y  w  B ie ls k u  
o d b y ła  się ro z p ra w a  p rz e c iw k o  
d w o m  żo łn ie rzo m  a m e ry k a ń s k im , 
k tó rz y  22. 11. b r. w y w o ła li  a w a n ­
tu rę  w  D z iedz icach . N a ro z p ra w ie  
obecny b y ł a tta ché  w o js k o w y  
am basady a m e ry k a ń s k ie j w  W a r­
szaw ie. O ba j oska rżen i: John  
M o h la n  i M ic h e l Bebec n ie  p rz y ­
z n a w a li się do w !n y ( u d o w o d n io ­
ną im  na p o ds taw ie  zeznań św iad  
kó w . Ś w ia d k a m i p y li  k o le ja rz  
L u d w ik  K ła p to w ic z , k tó re g o  
M o h la n  u d e rz y ł w  tw a rz , a n a ­
s tępn ie  p o b ił ko lb ą  re w o lw e ru , 
ko m e n d a n t p o s te ru n k u  M O , Z im ­
m e rm a n n  i  p o s te ru n k o w i, k tó rz y  
o d p ro w a d z ili p ija n e g o  A m e ry k a ­
n in a  na p o s te ru n e k . Na p o s te ru n ­
k u  w  p o m o c , M o h ła n o w i p rz y b y ł 
d ru g i ż o łn ie rz  a m e ry k a ń s k i. B e ­
bec i oba j u s iło w a ł; ro z b ro ić  m i­
licje, aby u r ie t .

Sąd skaza ł oskarżonego M o h la -  
na na łączną  k a rę  8 m ies ięcy  w ię  
z ień ia  i 15.000 z ł odszkodow an ia  
na rzecz poszkodow anego k o le ja ­
rza K ła p to w ic z a  z zaw ieszen iem . 
O ska rżony  Bebec zosta ł skazany 
na 7 m ies ięcy  w ię z ie n ia  z z a w ie ­
szeniem, za g rożen ie  w ła d z y  b ro ­
n ią .

Ł a g o d n y  w y m ia r  k a ry  zosta ł 
w y ja ś n io n y  w  m o ty w a c h  w y ro ­
ku . Sąd W zią ł pod  uw agę, że żo ł­
n ie rze  p o p e łn i l i p rzestępstw o , 
będąc pod w p ły w e m  a lko h o lu , 
lecz o ba j b ra l i  u d z ia ł w  w o jn ie  i 
są odznaczeni. K o s z ty  p rze w o d u  
sądowego p o k ry w a  am basada a- 
m e ryka ń ska .

P rz e d s ta w ic ie l am basady am e­
ry k a ń s k ie j z ło ży ł w  Sądzie 
ośw iadczen ie , że żo łn ie rze  będą 
za s w ó j czyn o d p o w ia d a li p rzed  
a m e ry k a ń s k im i władzami wojsko 
wyhil

na s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  
w  N ie g o w e j. gdzie p o zos taw a ł Q 
czerw ca 1943 r.

Chcąc w k ra ś ć  się w  ła s k i oku­
p a n ta  ' C h rząs to w sk i w y k a z y ^  
n a d m ie rn ą  g o rliw o ść  w  w y sy i 
n iu  P o la kó w  na ro b o ty  p rzym  
sowę do N iem iec, b ra ł U^ zi£r } 8, 
śc iągan iu  ko n ty n g e n tó w . n!>\ C  
danych  p rżez w ładze  h !<vm i 
na iudność  po iską. Osobiście UD, 
i  w y s ła ł do N iem iec  k i lk u  m , e ^  
k a ń có w  P la w n a  i N iegow e j. 
czasie śc iągan ia  k o n ty n g e m   ̂
za b ra ł on ró w n ie ż  n ie k tó ry m ■ . 
P o la kó w  k fo w y . a gdy u P0.r t l ' ni9,  
się o z w ro t tychże, o k ła d a ł ,cc_0ty 
ską, grożąc w ys ła n ie m  na r °_ ,„je  
do N iem iec . W id y w a n o  go s -  
i  w y łą c z n ie  w  to w a rz y s tw ie  "  
d a rm ó w . ..

Za jego  szko d liw ą  d z if ła1^ je -  
zosta ł on przez p a rty z a n tó w  
lo k ro tn ie  p o b ity . O bawiając ^  
zem sty  cz ło n k ó w  ru c h u  ^  
C h rzą s to w sk i w y je c h a ł z N ^  
w e j i  p rze n ió s ł się do Sm l; : jsjG.i 
R ędzinach , gdzie na stanc« 
se k re ta rza  pozostaw a ł aż d °  
Zw olen ia .

Sąd Skazał s łuża lca  
sk iego na 4 la ta  w ię z ie n ia  ' 
zb a w ie n ie m  p ra w  na 3 la ta
fis k a tę  m a ją tk u .

h i t le r o ^ '
Z P°

Jedność klasy r o b o t  

pomnoży’ siły Pańa*^ 
Ludowego!
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Dentysta. Sprawa przedstawiona 
Zasługuje na szczegółowe i  tro sk liw e  
rozważenie przez adw okata. Jest to 
bow iem  stosunek czysto fa k tyczn y  i 
tru d n o  nam  na podstaw ie n ie dość 
szczegółowego lis tu  udz ie lić  wiążącej 
odpow iedzi.

E dw ard M atuszak, Sośnica. Ma Pan 
krew nego, k tó ry  ja ko  jen iec w o jen ­
ny przebyw a w  Z w iązku  Radzieckim , 
w n iós ł Pan odpow iednie  podania do 
P o lsk ie j M is ji R e p a triacy jn e j w  M o­
skw ie oraz U rzędu d la  Spraw Repa­
tr ia c y jn y c h  w  W arszawie, lecz in s ty ­
tuc je  te nie odpisują na lis ty . — Ra­
dz im y urgow ać swe prośby, a poza 
tym  w nieść podanie do Am basady Ra­
dz ieck ie j w  W arszawie z prośbą o 
sk ie row an ie  w n iosku  do w łaśc iw ych 
W ładz R adzieckich.
. K lim czo k , Bystra. Z a p y tu je  Pan, 
Jaki czynsz m a ją p łac ić  em eryc i i  
ro b o tn icy  w  m iejscow ościach k lim a ­
tycznych, ja k  B ystra , o ile  tam  stale 
Zamieszkują. Żądają tam  w łaścic ie le  
PO 2.000,— z ł za dw a poko je  z ku ch ­
nią lu b  po 1.000.— z ł za pokó j z k u ­
ź n ią .  P yta  się Pan, czy obow iązuje 
.leszcze ochrona loka to rów . Przedwo 
••enna ustawa o ochron ie  loka to rów  
została uchy lona przez d e k re t o na i- 
Ptie lo k a li. D ekre t ten w  a r t. 1 nie 
P rzew idu je  w yłączeń spod swego 
dzia łania b u d yn kó w  i lo k a li m ieszkał 
Pych w  m iejscow ościach k lim a ty c z ­
nych . D ekre t w yłącza jedyn ie  ioka le  
dzienne, w yna jm ow ane  w  hotelach. 
W gospodach -i pensjonatach oraz lo­
kale w  gm inach w ie jsk ich  w  budyn - 

n ie  podlega jących podatkow i od 
N ieruchom ości. Naszym w ięc zdaniem 
inoże Pan p łac ić  ja ko  em ery t czynsz 
P rzedwojenny. D ok ładnych in fo rm a ­
c j i  udz ie lić  Panu może U rząd G m in ­
ny» w  szczególności czy lo ka l z a j­
m ow any przez Pana tra k tow an y , jest 

gm in ie  jako  z w y k ły  lo ka l miesz­
a ln y .  czy też ja ko  pensjonatow y.

W alenty K oc io łek , Ta rnow skie  Gó- 
r y. P racow ał Pan w zakładzie prze­
m ys łow ym  na yL itw ie  i obecnie za­
p y tu je  Pan. cfcy Panu p rzys ługu ją  
Jakieś up raw n ien ia  wobec Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych z tego ty ­
tu łu . — O byw ate le  polscy, k tó ry m  ra 
tjz icc ltie  in s ty tu c je  ubezpieczeniowe 
P rzyzna ły  re n ty  em eryta lne  lub  vvy- 
Padikowe z ty tu łu  ubezpieczenia, w y ­
n ika jącego z za trudn ie n ia  poza obsza

rem  P o lsk i w  gran icach z s ierpn ia  
1939 r.. o trzym u ją  od Zak ładu Ubez­
pieczeń Społecznych św iadczenia za­
stępcze w  w ysokości ren t, w yp łaca­
nych  w  po lsk im  ubezpieczeniu. W y­
p ła ty  te zostają rozciągnię te rów n ież 
na osoby, k tó re  — spe łn ia jąc wszyst­
k ie  w a ru n k i, w ym agane do przyzna­
nia re n t przez ubezpieczenia radziec­
k ie  — n ie  o trzym a ły  dekre tu , s tw ie r­
dzającego ich  up raw n ien ia  do pobie­
ran ia  re n ty .

Pod po jęciem  „ re n ty  ra dz ieck ie '1 
rozum ie się rów n ież  re n ty  przyzna­
ne w zgl. należne obyw ate lom  po lsk im  
z ty tu łu  ubezpieczenia na terenach 
daw nej R osji, oraz L itw y , Ł o tw y , 
E ston ii i  ty c h  części F in la n d ii, k tó re  
obecnie wchodzą w  skład Zw iązku  
Radzieckiego.

O kresy ubezpieczenia na terenach 
Z w iązku  Radzieckiego i  obszarów doń 
w łączonych dolicza się — w  w ypad­
k u  n ieprzyznania  jeszcze re n ty  u- 
bezpieczonemu — do czasu przebyte­
go w  ubezpieczeniach po lskich . U- 
pnawnienia do świadczeń z obu ubez 
pieczeń zalicza się łącznie, w edług 
obow iązujących przepisów po lskich, 
m a jących rów n ież  zastosowanie do 
osób. k tó re  podlegały jedyn ie  ubez­
pieczeniom radzieckim , a za trudn ie ­
nia, uzasadniającego ubezpieczenie w  
Polsce nie pod ję ły .

O byw atele polscy, k tó rz y  b y li za­
tru d n ie n i podczas osta tn ie j w o jn y  na 
obszarach Zw iązku Radzieckiego, o- 
kupow anych przejściow o przez N iem  
ców. lub  u le g li tam  w  okresie oku Da­
c j i  w ypadkom  — otrzym ają  rów n ież 
p rzysługu jące im  re n ty .

M icha ł U n ick i, Czeladź. Skoro je ­
den z członków  ro dz iny  b y ł podat­
n ik iem  podatku obrotowego (do 16. 
9. 1948 r.), żądanie w łaścic ie la w
przedm iocie za liczk i na poczet F u n­
duszu Gospodarki M ieszkaniow ej b y ­
ło  uzasadnione. Z chw ilą  lik w id a c ji 
przedsiębiorstwa jednego z dom ow ­
n ików . o czym należy pow iadom ić 
adm in is trac ję , p łac i Pan w  dalszym 
ciągu czynsz w  w ysokości sprzed 
1939 roku . P rzeciw ko orzeczeniu ad­
m in is tra to ra  dom u może Pan złożyć 
odpow iedn io  um otyw ow ane ' ośw iad­
czenie na p iśm ie na jego ręce. k tó re  
on, skoro n ie  przy łączy się do Pań­
skiego przedstaw ienia, prześle do Za­
rządu M ie jskiego.

O s # * #  i f o  »SPÆB€3BWimHk€§«

Inicjatywa godna zastanowienia
Zachęcony d rukow anym i lis ta m i w  Waszym piśm ie w  rub ryce  

„L is ty  do D zienn ika ", k tó re  om aw iają różne zagadnienia i  bo­
lączki czyte ln ików , pragnę poruszyć ważną sprawę, in te resu­
jącą szerokie masy m ieszkańców G liw ic .

l in i i .Chodzi tu  o m ieszkańców G liw ic , 
a dok ładn ie j dzie ln ic, leżących na 
północ od dworca, k tó re  są po­
zbawione ko m u n ika c ji tram w a jo ­
w e j. W zw iązku z tym  wysuwam 
pewien p ro je k t, k tó ry  proszę oddać 
pod dyskusję. Duży w p ły w  na ten 
p ro je k t m ia ła  k ron ika  film ow a  
n r 47/48, k tó ra  pokazuje rozbudowę 
l in i i  tram w a jow ych  na peryfe riach  
Łodzi, prowadzoną sposobem spo­
łecznym.

M am  na m yś li dw ie lin ie  wg. 
n iże j zamieszczonego schematu.

1) P rzedłużyć trasę l in i i  n r  „2 “  
od u l. N ow ow ie jsk ie j do autostrady 
lu b  nawet do kąpie liska leśnego. 
Trasa przebiegałaby od ul. Nowo­
w ie jsk ie j, u l. ^Toszecką. Długość 
przedłużenia około 2,5—3 km .

M O TY W Y : D zie ln ica ta zamiesz­
kana w  większości przez ludność 
robotniczą pozbawiona jest p raw ie  
kom un ikac ji, z w y ją tk ie m  auto­
busu, kursującego co 2 godziny. 
Autobus jest drog i ; n ieodpow iedni 
d la robo tn ików , gdyż nie sprzedaje 
b ile tów  miesięcznych. Obecnie koń ­
czy się w  te j dz ie ln icy  odbudowę 
k ilkunas tu  zniszczonych budynków, 
k tó re  obejmą nowe rodz iny  robo t­
nicze.

R E A L IZ A C JA : Sposobem spo­
łeczno-gospodarczym. Sądzę, że lu ­
dność te j części G liw ic , n ie dałaby 
się zdystansować przez łodzian i 
stanęłaby grom adnie do p racy przy

Opony i dętki row erow e  
skórgum ę i  obcasy gumowe 

dętk i do p iłek  nożnych 
w ycieraczki gumowe 

fartuchy  gosp. igielitow e  
term ofory  i  poduszki gum owe  

pasy płaskie
o ra z  w sze lk ie  w yroby g u m o w e
s p r z e d a j e :

C E N T R A L A  H A N D L O W A  P R Z E M Y S Ł U  
C H E M IC Z N E G O , Oddz. w  Częstochowie 
A l. Wolności 8, te l. 20-75 i 25-04. (4114)

H U R T  D  E T  A L
U W A G A ! D la  h u r to w n i p a ń s tw o w y c h  i sp ó ł-  

_ ______dz ie lczych  raba t.___________________ ____

P A Ń S T W O W A  Ż E G L U G A  N A  O D R ZE  
W R O C Ł A W , U L . K L Ę C Z K O W S K A  48/50

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
sprzedaż n iżej podanych samochodów' i  m o . 

.tocykli:

W O R KI -  S IE N N IK I lu to w e  
P ŁAC H TY brezentowe wodoodporne ha wozy 
POKROWCE brezentowe wodoodporne na samocho­

dy ciężarowe
FAR TU C H Y robocze brezentowe 
R ĘKAW IC E i  łapy ochronne robocze 
TAŚM Ę JU TO W Ą DO IZ O L A C J I ru r  i ka b li — 

dostarcza: (4035)

Poznańska Fabryka W o r k ó w
Wyrofeiw Jutowych i Brezentowych

P O Z N A ff, UL. PRZEMYSŁOW A 33. — TE L. 18-43.

Sam. osob. Opel Super 
*• ■, „ Opel Adam

» „ T a tra
*• » „ Hanom ag

6. Sam. osob. B . M . W .
„ „ D . K . W .

g, „  cięż. C itro e n  
9. M o to c y k l A rd ie

„ B.  M.  W.
Powyższe pojazdy m ożna og lądać w  garażu 

°  Z. O. w e  W ro c ła w iu , p rz y  u l. T rz e b n ic k ie j 39 
dnia ogłoszenia do 14 g ru d n ia  b r. w  godz. 

Urzędowych od godz. 8 do 16.
.. Pragnący w z ią ć  u d z ia ł w  p rze ta rg u  w in n i z ło - 
*y ć  o fe r ty  do dn ia  14 g ru d n ia  godz. 12 w  kasie 
p- 2. O. we W ro c ła w iu , u l. K lę c z k o w s k a  N r  50 
w zalakowanych ko p e rta ch .

W  o fe rc ie  na leży w y m ie n ić  ob ie k t, o fe row aną  
Jhnrę, po n ad to  do łączyć dow ód w p ła ty  w a d iu m  
“ t^ k a s y  P. Ż . O., K lę czko w ska  50, w  w ysokości 
2 %  o fe ro w a n e j sum y.

D y re k c ja  zastrzega sobie d o w o ln y  w y b ó r  o fe -  
**®bta, częściowe sko rzys ta n ie  z o fe r t ,  ja k  tez 
U n iew ażn ien ie  całego p rz e ta rg u  bez podan ia  
P rzyczyn.

O tw a rc ie  o fe r t  na s tąp i dn ia  14 g ru d n ia  1948 r. 
0 godz. 12 w  R e fe ra c ie  S a m o c h o d o w y m  P. 2 . O. 
(4119) D Y R E K C J A  P. Ż . O.

PORTRETY
W Y M IA R  70 X  50:

P re zyd e n t B o le s ła w  B ie ru t  
P re m ie r Józe f C y ra n k ie w ic z  
M arsza lek  M . R o la -Ż y m ie rs k i 
Gen. B r. K a ro l Ś w ie rcze w sk i 

C E N A  Z A  E G Z E M P L A R Z  Z Ł  120,— 

W W Y M IA R Z E  50 X  35:
P re zyd e n t B o le s ła w  B ie ru t 
P re m ie r Józe f C y ra n k ie w ic z  
M arsza łek M . R o la -Ż y m ie rs k i 
K a ro l M a rks  
F ry d e ry k  Engels

o r a z
Joa ch im  L e le w e l 
A dam  M ic k ie w ic z

C E N A  Z A  E G Z E M P L A R Z  Z Ł  80.—  
J. M A T E J K I:  H O Ł D  P R U S K I — Z Ł  200.— 

p o l e c a

KSIĘGARNIA SPÓŁ. WYD.-OŚW.
„C Z Y T E L N IK ”

K A T O W I C E ,  ULICA S MAJA 12
P O R T R E T Y  T E  K S IĘ G A R N IA  P O S IA D A  
S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W T R W A Ł Y C H  
E S T E T Y C Z N Y C H  R A M A C H . (w ł. 102)

budow ie nowej l in i i .  Poza tym  
można by tu  użyć hu fców  „S łużby 
Polsce“  ze szkół i innych  zakładów 
g liw ick ich . Ludność w ykona łaby 
prace ziemne. M a te ria ł na szyny 
można by uzyskać częściowo w  za­
m ian za zebrany złom, poza tym  
h u ty  g liw ic k ie  pow inny tu  p rzy jść 
z pomocą, gdyż podjęta budowa 
będzie służyć rów nież ich  pracow ­
n ikom , k tó rzy  m ieszkają, względnie 
będą mieszkać w  odbudowanych 
budynkach. Najkosztownie jsza jest 
sieć oraz urządzenia specjalne, ale 
tu  z  pewną pomocą pow inny  przy jść : 
m iasto, zjednoczenia, państwo oraz 
same K o le jk i E lektryczne.

2) W ybudowanie now ej l in i i  
z p lacu P iastów, u l. P iwną, T arno- 
górską na Ż e rn ik i. Długość około 
3,5—4 km.

M O TY W Y : D z ie ln ica  robotnicza 
dość gęsto zamieszkana, pozbawiona 
kom u n ika c ji tram w a jow e j, is tn ie ­
jąca kom unikacja  autobusowa nie 
spełnia ca łkow ic ie  swego zadania.

R E A L IZ A C JA : Jak poprzednio. 
Z tym , że pewną trudność będzie 
s tanow ił most pod to ra m i ko le jo ­
w ym i p rzy  u l. P iw ne j. Tymczasowo 
można by tam  było  przeprowadzić 
to r  pojedynczy.

W celu uzyskania s ił roboczych, 
trzeba będzie sporządzić odpowie­
dnie lis ty  chętnych oraz zaprosić 
do pomocy „S P “ , różne organizacje 
młodzieżowe, dorosłych i partie . 
Trzeba obmyśleć odpow iednią akcję 
propagandową i zb iórkow ą.

Sądzę, że Redakcja „D z ienn ika  
Zachodniego“  za jm ie  się tym  za­
gadnieniem ważnym  d la  w ie lu  ty ­
sięcy obyw ate li. Sprawę tę trzeba 
przez zimę przygotować i wczesną 
wiosną rozpocząć budowę z hasłem: 
„N a  1 m aja nowe lin ie  tram w ajow e  
mmmammmmmmm •

dla św iata pracy“ . Sądzę, że tym  
samym uczcilibyśm y Święto P racy  
1 m aja  godnie. Zresztą  odpow iednie 

a rty k u ły  propagujące napiszą dzien­
n ikarze, a n ie  ja  z w yk ły  p racow n ik, 
k tó ry  n ie  um ie tego u jąć w  od­
pow iednie słowa. Proszę w ięc w  
im ie n iu  w łasnym  i w ie lu  innych
0 poruszenie te j sprawy, z nadzieją, 
że pierwsze tram w a je  na now ych  
odcinkach ruszą uroczyście 1 m aja  
1949 r.

Jerzy W orkuski, 
jeden z w ie lu  zainteresowanych. 

P. S. Rozmyślając nad ty m  do­
szedłem do w n iosku : żeby budowę 
l in i i  rozpocząć pod hasłam i K o n ­
gresu Zjednoczeniowego. O dpow ie­
dnie ko m ó rk i p a rty jn e  i organiza­
cyjne da łyby pomoc w  robociźnie, 
p ieniądzach lu b  m ateria le . W  razie 
trudności z wykonaniem  prac do
1 m aja można by skończyć je  na
22 lipea 194S r. Jeszcze raz proszę 
o pomoc. J. W.

O rzecza ch  
sm acznych  —  

m io d z ie  i p asztec ie
„W ie m , że sp ra w y , k tó re  po­

ruszam , n ie  na leżą  do d o n io ­
s łych , są one je d n a k  n ie w ą t­
p liw ie  W ażne d la  nas, gospo­
dyń , k tó re  m u s im y  p ro w a d z ić  
dom , og ran icza ją c  się do  śc i­
s ły c h  ra m  budże tu , u za le żn io ­
nego od z a ro b k ó w  naszych  m ę­
żó w “  —  pisze c zy te ln iczka  Z. 
Ch. z Sosnowca. I  ta k  sn u je  
d a le j w ą te k  sw ych  w y w o d ó w : 

„S p ó łd z ie ln ia  M lecza rska  p rz y  
u l. S ie n k ie w icza  w  Sosnow cu 
sp rzedaw a ła  m ió d  po 570 zł. za k i ­
lo g ra m . N ag le  te n  sam  m iód , 
cze rpany  z te j sam ej beczki, z d ro ­
ża ł do 660 z ł za kg. Nić. w ie m , 
czym  k ie ro w a ł się zarząd  sp ó ł­
d z ie ln i, podw yższa jąc nag le  cenę 
o 90 z ł na  k ilo g ra m ie . M o im  
s k ro m n y m  zdan iem  je d n a k  ta k ie  
postępow an ie  w  h a n d lu  uspo łecz-

m o n y m  m e p o w in n o  m ieć  m ie j­
sca.

N ie z ro zu m ia łą  ró w n ie ż  d la  m n ie  
sp ra w ą  je s t rozpiętość cen w  róż­
nych spółdzielniach sosnowieckich  
na tow ary  te j sam ej m a rk i i  ja ­
kości, ja k  np. m ydło do prania , 
ow oce itp. Is tn ie ją  p rzec ież  ja k ie ś  
m arże  za robkow e , dlaczego w ię c  
poszczególne sp ó łd z ie ln ie  n ie  s to ­
su ją  się do n ich?

I  jeszcze je d n a  spraw a . P rz y  u l. 
Ż y m ie rs k ie g o  w  Sosnowcu o tw a r­
to niedaw no sklep Przem ysłu  
Konserwowego. P e łno  w  n im  be ­
czek, s ło ik ó w  i  puszek z ró ż n y m i 
sm acznym i rzeczam i. G dy je d n a k  
k to ś  w e jd z ie  do s k le p u  i  chce  coś 
nabyć, o trz y m u je  o dpow iedź , że 
sprzedaż jest ty lk o  hurtow a.

—  G dzież w ię c  m ogę n a b yć  
puszkę  paszte tu?  —  p y ta m  je d ­
nego z p ra c o w n ik ó w  h u r to w n i.

—  W  każde j s p ó łd z ie ln i! —  o d ­
p ow iada . —  D ostan ie  p a n i pasz­
tet. n a w e t w  s p ó łd z ie ln i, z n a jd u ­
ją c e j się n a p rze c iw ko .

Id ę  do m ieszczącej się rzeczy ­
w iś c ie  n a p rz e c iw k o  s p ó łd z ie ln i i  
p roszę  o puszkę  paszte tu , doda­
ją c , że s k ie ro w a n o  m n ie  tu  z h u r ­
to w n i.  A  e k sp e d ie n tka  o d p o w ia ­
da:

—  Zam ów iliśm y u n ich  pasztet 
ju ż  dawno, ale n ie dostarczono go 
nam .

W stąp iłam  do innych spółdziel­
n i i  wszędzie o trzym ałam  m n ie j 
w ięcej taką  samą odpowiedź. Coś 
więc tu  jest nie w  porządku. O ile
to  m o ż liw e , proszę o po ruszen ie  
ty c h  sp ra w  na ła m a ch  „D z ie n n i­
k a  Z achodn iego “ .

Przypuszczam y, ie  zarów no  
Spółdzieln ia M leczarska, ja k  i  
hurtow nia  Państwowego P rze ­
m ysłu Konserwowego w  Sos­
nowcu udzielą na łam ach n a ­
szego pism a w yjaśn ień  w  k w e­
stiach, om ówionych przez a u ­
to rkę  listu.

Szczotki
h u rt

-  Pędzle 
dęta!

Jan Sychowski
Kraków, ul. Floriańska 3$
w podwercu Tel 5711-34 (41Î6)

F A B R Y K A  JE D W A B I 
W ładysław K R A W C ZY K  

Łódź. S łow iańska 22

JEDWABIE
g ładkie  i  f ilm o w e , suk­
n iow e i  bieliźnifene, p ikę 
sprzedaje kupcom  h u r­
tow ym  i  de ta licznym . 

B iu ro  Sprzedaży: M a­
gis tracka 25 m . 14. te le f 
129-05. (4113)

Kosmetyki „  nJiirac
Kremy i olejki 
S z am  p o n y
P u d r y  

Kredki do warg

K o s m e t y k i  specyficzne 
Z a s y p k a  dla d z ie c i  
Pasta i proszek do zębów 
W o d a  K o i o ó s k a

S p r z e d a ż

O ddz ia ły  I
h u r t o u i a  :

Pododdziały 4111

Centrali liamtlwej Przemysłu Chemicznego

Obwieszczenie o licytacji
U R Z Ą D  S K A R B O W Y  W  D Ą B R O W IE  G Ó R . 

N IC Z E J  poda je  do w iadom ośc i, że .w  dniu  14. 
X I I .  48 r. o godz. 19 rano w  I  term in ie , lub w  dn. 
18. X I I .  48 r . o godz. 10 rano w  I I  term in ie  od­
będzie się sprzedaż w  dradze licy ta c ji różnych  
artyku łó w  żelaznych, narzędzi oraz żelaza i stali 
oszacow anych na łączną  sum ę 1.170.000 z ło tych , 
na leżących  do f -m y  K . P a w ło w sk i, i  S -ka  z  D ą­
b ro w y  G., u l. K o śc iu szk i 21.

W ym ie n io n e  p rz e d m io ty  og lądać m ożna na  1 
godz. p rzed  lic y ta c ją .

U rząd  Skarbow y
(4112) w  D ąbrow ie G órniczej

W olne posady

^ ie l ę g n iA r k i  ty lk o  kwa-
p ik o w a n e  do po radn i szkol 
$  po trzebna od zaraz, 
r a r t r n k i  dobre 
M e l n i k  
ra<3nia“ .

Zgłoszenia; 
K a tow ice . „P o - 

2976g

*t>O LN YC H  RETUSZERÓW  
Ol , ' o r t r e t y  PR ZY JM IE  

D Z A R A Z : Fo to - Czar- 
,.ecki, M ysłow ice , u l. Sta-

22. Tel. 22198. 3039g

Posad poszukują

STENOTYPIA T K A , tnaszy-
nistka . z k ilk u le tn ią  p rak- 
tyką , znajomość 
ści p rzeb itkow e j

księgowo-
poszukuje

posady. Zgłoszenia: C zyte l­
n ik -K a to w ic e  pod ” ■ ÿoelg‘

POSZUKUJĘ
dziecka ew tL jako  P j_ 

składu. O fe rty . C zytel 
K a tow ice  poddo

n ik

\ A 3 M i L S Z Y C O S r

*>• 130)

R E PA TR IA N T. Z w ojska 
poszukuje ja k ie jk o lw ie k  
posady. Zgłoszenia pisrmen 
ne: D z ienn ik  Zachodni B y ­
tom  pod „M A G A Z Y N IE R “ .

3073g

ŁO Ż Y S K A : ku lkow e  — ro l­
kowe, sprzedaż. Skład A rt. 
Technicznych. Warszawa, 
Marszałkowska 150. 7003d

PRACO W NIA TOREBEK,
teczek, p o rtfe li z im ita c ji — 
Ryszard Gajda, Łódź, P io tr 
kowska 31. 7058dK u p n a

PRZĘDZĘ w ełnianą, rha- 
szynową ku p u ję . Płacę n a j­
wyższe ceny. , Samodział* 
K rakó w , Pędziehów 11.

7f>S6d

K LE J „A G O “  w  na jlepszym  
ga tunku do skór, pasów 
transm isy jnych , kapców, 
f ilc ó w  itp . — polecą: Prze­
tw ó rn ia  Chemiczna „A r o l“  
K rakó w , Augustiańska 11, 
te l. 586-22. 7085d

LIT E R A T U R Ę  w  języku 
po lsk im  i  obcych z dziedzi­
n y  b row arn ic tw a , octow ni- 
c?wa, w in ia rs tw a  i  fa b ry ­
k a c ji m usztardy zakupim y. 
O fe rty : Państwowe Z je dno ­
czenie P rzem ysłu Ferm en­
tacyjnego Zabrze, S ienkie ­
wicza 28. 7C30d

TO K A R N IĘ  precyzyjną, sto­
łową, z m otorem  sprzedam. 
O fe rty : „P A R ", Poznań, 
Rata jczaka 7 pod „12,29“ .

7069d

B IE L IZ N Ę  tryko to w ą  c ie ­
płą jedw abną poleca: P ra ­
cow nia b ie lizn y  J. C hm ie l­
n ic k i. Łódź, W ięckow skie­
go 26. 7090d

AKO RDEON 120 basów, n a j­
m n ie j 4 re g is try , kup ię . W i­
rek , te l. 512 54. 3018g

Sprzedaże
O K A Z JA ! Sprzedam na­
tychm iast heb larkę g rubo- 
ścio-wą na 500 m m , g ryza r- 
kę łańcuchow ą z p ro w a d n i­
cam i i  łańcucham i, g ryza r- 
kę  no rm alną bez b la tu , 
sz lif ie rkę  ta lerzow ą, samo­
chód p ięcioosobow y , Ford 
V  8“  — kare ta  w  d o b rym  
stanie. W iadom ość: Czę­
stochowa K ościuszk i 9 m . 4 
od godz. 13—15. 7091d

M EBLE pojedyncze 1 kom ­
p le ty . K at.-Dąb, Dębowa 25.

2928g

M ŁY Ń S K IE  M A S ZY N Y  —
wszelkie p rzybo ry , paęy, do 
starcza „M tj na rstw o“  K ra ­
ków, F ilip a  13, 705 id

W ŁÓ KN O  K atow ice  
cuska \6 ,. te l. 302-43.

F ran - 
poleca

tow a ry  sezonowe w  dużym  
w yborze. 7057d

D ŹW IG A R Y , kan tów kę, 
wapno sprzedam. K atow ice  
te le fon 363-35. 3071g

SPRZEDAM Y nowoczesną 
o le ja rn ię , zupełn ie nową 
w raz z k o tła m i i  p iecam i. 
Napęd e le k tryczny . W iado­
mość: „C z y te ln ik “  Z a b ite  
pod „O le ja rn ia “ . 3032g

BM W  części samochodowe 
do w szystk ich  typów , o ry ­
g ina lne p ierścien ie  i  bo l­
ce na składzie . Dąbrówka 
M ała, Oświęcim ska 22.

3081g

SAM OCHODY D K W  K a­
b r io le t i  C hevro le t Po ge­
ne ra ln ym  rem oncie, rocz­
n ik  39, nowe ogumienie, 
sprzedam. Poznań. Z w ie rzy ­
n iecka 8, te l. 90-54 . 7089d

W AG Ę w o z o w i nowoczes­
ną 10-tonową. P okład 2 ra ­
zy 5 m e trów , sprzedam ko ­
rzys tn ie . Kaszarnia K os­
trz y n  W lkp . 7088d

W ANDERER 4-ka. k a b rió - 
le t, stan bardzo dobry , 
sprzedam y. Nadaje się na 
d rog i boczne. W ytw . Chem. 
Poznań. D om in ikańska 7.

7«87d

Nauka i Sztuka

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb itko
wą wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej, K a to ­
w ice. P leb iscytow a 3. 701id

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je : L u b lin , sk r.
poczt. 105. 9095d

Z g u b y

ZA G U B IO N O  p o rtfe l ze 
w szys tk im i dow odam i oso­
b is ty m i na nazwisko Pa- 
b jan ek  H e n ryk , K a tow ice , 
P lac W olności 7 m . 3. Ł a ­
skaw y znalazca proszony 
o zw ro t za w ynagrodzeniem  

3095g

ZG U BIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U . K łodzko  na 
nazwisko Bołaz S tanis ław , 
zam ieszkały K rzyżanów  gm. 
Le w in  K ło d z k i. 7094d

ZG U B IO N O  odcinek zamel­
dowania na p o by t s ta ły  na 
nazwisko W aloch Zo fia , za­
m ieszkała K łodzko  u l, L u - 
tycka  n r . 4 m . 5. 7093d

ZG U BIO N O  tymczasowe za­
św iadczenie obywatelstw a 
na nazw isko H anyk  Róża 
Józefow iec p o w . P ru d n ik .

P iękną, S M U K ŁĄ  S YLW E TKĘ  I  ZD R O W IE  zdo­
będziesz, p iją c  .  ,  .strączki senesowe
na jłagodn ie jszy i  n ieszko d liw y  środek przeczyszcza­
jący . skuteczny w  przem ian ie  m a te r ii.  (4122)

Do nabycia w  aptekach i  d rogeriach. Sprzedaż 
w yłączn ie : L a b o ra to riu m  P rze tw o rów  R oślinnych 
„H E R K U L E S “  — K R A K Ó W , G rodzka 43. Te l. 592-92.

Poszukiwania

W A N A T  Józef ze Lw ow a, 
syn M a rii, poszukiw any 
przez siostrą, w  AM ERYCE 
BENGSTON. Adres poda 
K R A W C ZY K  Jan, B y tom  
Powstańców W arszawskich 
N r. 1, pokó j 21. 3017g

KOSEK W ładysław a z do­
m u Z iom ek, w ieś Lub iecho- 
wa n r. 181, poczta Ś w ierza­
wa, pow. Z ło to ry ja , poszu­
k u je  rodzinę N iem czuków  
z C zortkow a. 7092d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
de k la rac ję  w ierności oraz 
lis tę  narodowościową na 
nazwisko M yś liw iec  E lżbie­
ta, K a tow ice -Ł igo ta . 3096g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : k a rtę  RKU.
w ydaną w  Ś w id n icy  i do­
wód osobisty na nazwisko 
Chodor K az im ierz , Wieś 
Mała R ybnica, pow. W ał­
b rzych. 7084d

R ó ż n e

ZJED N O C ZEN IE  Energe*
tyczne O kręgu K ra ko w sk ie  
go zwraca się 2 prośbą do 
pracow ników , k tó rz y  b ra li 
udz ia ł w  prow adzonej 
przez N iem ców , w  czasie 
okupac ji, budow ie E lek­
tro w n i ..W ilhe lm “  ko ło  Ja­
worzna. b y  zg łos ili się ja k  
na jp rędzej do ZE O K -u , K ra  
ków , A l. M ick iew icza  33. 
Cenne in fo rm a c je  będą w y 
nagradzane. 7080d

Perferówką
introl igatorską

kupię.
A . Jakubow ski, H u r ­
tow nia  Papieru , Po­
znań, M arc inkow sk ie ­
go 20. (4121)

Powielacz
„R O T O “  podw ójne fo lio ,
na prąd sta ły, z Z A P A ­
SOWYM MOTOREM na 
zm ienny SPRZEDAM .

O fe rty : B iu ro  Ogło­
szeń „P A R “ . POZNA!?, 
R A T A JC Z A K A  7 pod 
„12,120‘ . (4120)

Z S R R
MAPA ŚCIEKNĄ

PODKLEJONA 
I.  SZAFLARSKI 
P. 0R B Y Ń S K I 
A. L 0 R E T S K I

z ł  iooo. -
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.— 

D O N A B Y C I A
W KSIĘGARNI SP. WtD.-O.

„C ZY TE LN IK “
KATOWICE, 3 MAJA 12
K O N T O  P. K. O. 111-4802 
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Trasy razy Budapeszt

U przyjaciół nad 11 «najem
Po raz p ie rw szy p rzyby łem  do 

Budapesztu w  1940 r. Uchodźcą a 
W arszawy o lśn iew ał wówczas do­
sta tek i  spokój m iasta n ie tkn ię te ­
go w ojną. O to szczęśliwy k ra j 1 
szczęśliwa s to lica  — m yśla łem  zra ­
zu.

Zam ieszkałem  p rzy  u l. D em biń­
skiego u  rodz iny  Feketa. Gospa- 
danz m ó j p racow ał w  jedne j z fa ­
b ry k  na przedm ieściu Csepel. 
W krótce zap rzy jaźn iliśm y się. Sta­
ry  często w racał do domu zdener­
wowany. G roziła  m u redukcja . 
M a js te r często czyn ił a luz je  do 
poległego syna Feketych, zabitego 
w  Okresie białego te rro ru . Im re, 
d ru g i syn, doryw czo ty lk o  zdoby­
w a ł pracę. Odznaczał się zdolno­
ściam i i  in te ligenc ją . N ie  skoń­
czył jednak szkoły. „H is to r ia  brata  
szkodzi m u"  — m aw ia ł s ta ry . Fe- 
ketow a zaś dodawała: „B ez p ie ­
n iędzy i  tak  n ie  zdobyłby w ykszta ł 
cenią", Zawsze ta k i los biednego 
człowieka.

Często chodziłem  do kina. W  a k ­
tualnościach ukazyw a ł się często 
na ekranie ad m ira ł H o rthy , to  w 
tow a rzys tw ie  n iem ieck ich  dos to j­
n ików , to  w  otoczeniu rodziny, to  
zmów na b ia łym  rum aku. Na ta ­
k im  sam ym  rum aku  regent w je ­
chał kiedyś do Budapesztu.

W ypadk i na a ren ie  m iędzynaro­
dowej toczy ły  się szybko.

Tymczasem na bu lw arach  Buda­
pesztu, w  w y tw o rnych  ka w ia r­
n iach  w ys iadyw a ły  s tro jn e  pa­
nie. O ty li panow ie gw a rzy li o po­
lityce . Gdy n ie m ie c k i' fueh re r w y ­
zw o li nas od „czerw onej zm ory", 
nastanie nowa, szczęśliwa era — 
m aw ia li.

W  klapach m arynarek tych  pa­
nów  w id n ia ły  emblem aty sk ra jn ie  
faszystowskiej p a r t i i  m ilaszow-

ców: skrzyżow ane strza ły , p rzypo  j O dw iedziłem  rodzinę Feketę. 
m inające swastykę. Im re  p rzen iós ł się na stałe do

W  ty m  samym  czasie zna jom i i j Budapesztu. K ró tk o  ocenił sytua- 
p rzy jac ie le  p rzyn o s ili do Feketych | ci ^ : „K ie ro w n ic tw o  
w iadomości o S ta lingradzie.

G ranicę czechostowacko-węgler- 
ską przep łyną łem  łódką  poprzez 
D una j, ko ło  Estergomu. B y ł to  rok  
1945. Za ledw ie  k ilk a  godzin jazdy 
pooiągiem d z ie liło  m n ie  od Buda­
pesztu. . Drogę tę przebyłem  w  b ru  
d nym  wagonie bez szyb, ciągnio­
nym  przez starom odną lokom o ty ­
wę.

W  w ieczornej m gle  dotarłem  
od s trony  B udy do jedynego p ro ­
w izorycznego mostu. P iękne m o­
sty — chluba s to licy  — zostały 
zniszczone na sku tek dzia łań wo­
jennych. Przybysza z W arszawy 
nie zadziw ia ły  ru in y  w  Peszcie i 
Budzie. Pod ty m  względem s to li­
ca Po lsk i by ła  n iem al że bezkon­
kurency jna . Uderzało coś innego. 
M im o ożyw ionej dzia ła lności . r u ­
chów robotn iczych w ydaw a ło  się, 
że głcs decydujący w  k ra ju  należy 
nie do ludz i pracy, a le do spe­
ku lan tów . In fla c ja  szalała. Odno­
siło  się wrażenie, że całe życie k rę  
c i się dokoła czarnego rynku . 
W ystaw y .jak daw n ie j nęc iły  lu k ­
susowym towarem . W łaścicie le 
sklepów  w  śródm ieściu odprowa­
dza li cudzoziemców na bok i  na 
ucho szeptali, że na jchę tn ie j sprze­
dają za do la ry . Z żywnością by ło  
bardzo krucho . Bogaci ch łop i g ło­
d z ili m iasto. Różne h ieny zb ija ły  
w  reko rdow ym  tem pie  fo rtu n y . W 
kaw ia rn iach  panow ie rozp ra w ia li
0 podobieństw ie k u ltu ry  w ęg ie r­
sk ie j i  ang ie lsk ie j. W ytw orne  pa­
n ie  ozdabiały szykowne kape lus ik i
1 p u lo w e rk i w yszyciam i, przedsta­
w ia ją cym i angielskie i  am erykań­
skie chorągiew ki.

stronn ictw a  
drobnych ro ln ik ó w  dobrze tro ­
szczy się o in te resy wcale n ie  
drobnych ro ln ików . N a b ra li w ie lu  
na iw nych  w yborców  i  dobrze u - 
sa d cw ili się w  parlam encie i  rzą­
dzie. Nagy ze swoją kompanią tak  
kom binu je , że re fo rm y  idą ja k  z 
kam ienia. A le  ty , bracie, n ie oce­
n ia j sy tuac ji pesymistycznie. Lud  
w ęg ie rsk i n ie  śpi. Z ro b i się je ­
szcze porządek. Zobaczysz, gdy 
przyjedziesz przyszłym  razem..."

*
P rzyszłym  razem p rzybyłem  w  

1948 r. Podróż odbyłem  szybkim , 
Czystym pociągiem. „P ię kn ie  odbu 
dow ujecie kom un ikac ję "  — zagad­
nąłem  konduktora .

Na ogorzałej tw a rzy  funkc jona ­
riusza ko le i p o ja w ił się uśmiech. 
Z dum ą oświadczył:

„ A  czy w ie  pan, ja k ie  m am y  
osiągnięcia w p ro d u kc ji parow o­
zów i lo kom otyw  e lektrycznych?  
Nasze elektryczne lokom otyw y o- 
siągają 125 km. na godzinę. P ro ­
duku jem y miesięcznie 16 tak ich  
lo ko m o tyw ". ,

Towarzysz podróży, ro ln ik  z o- 
ko łic  Balatonu, opow iadał o osią­
gnięciach w  ro ln ic tw ie  i o dobro­
dzie jstw ach re fo rm y  ro lne j.

„S kończyło  się z obszarnikam i 
— oświadczył — 642.000 bezrolnych  
otrzym ało  ziem ię".

O pow iadał o now ych udoskona­
lonych form ach upraw y, o szla­
chetności owoców z oko lic  Kesz- 
kem etu 1 ó p ro d u kc ji węgierskiego 
ryżu.

Budapeszt o lśn ił nm ie znów 
swym  blaskiem, tym  razem b la ­
skiem  pracy. Nad szarym i w odam i

D una ju  wznosi się 5 odbudowa­
nych mostów. O statnie ślady ru in  
szybko się usuwa. O wczesnych 
rannych godzinach bocznym i u l i ­
cami m iasta m kną liczne  samo­
chody ciężarowe z towarem . Z w ie ­
dz iłem  fabryczne dzie ln ice Csepel, 
U jpesztu i K ispesztu. D ym ią  ko ­
m in y  fab ryk , huczą m otory . Roz­
m aw ia łem  z robo tn ikam i.

„P rz y  p raw dziw ie  dem okratycz­
n e j w ładzy osiągamy piękne re ­
zu lta ty  pracy. W ytwórczość w y ro ­
bów przem ysłow ych wzrosła w  
pierw szych 8 miesiącach bzr. o 18 
procent. Jeszcze niedawno prze­
ciętna stawka dzienna w ynosiła  
14,96 fc ryn tó w , obecnie zarabiam y  
19,75 fo ryn tów .

O dw iedziłem  rodzinę Fekete. 
Im re  p rzedstaw ił m nie  swej żo­
nie:

„T o  m ój, to nasz po lsk i p rz y ja ­
c ie l".

W trakc ie  rozm owy pow tarza ł:
„ A  co, zm ien iło  się u  nas! N ie  

ma już  H orthych , n ie ma już  Na- 
gych“ .

Im re  znał doskonale ostatnie o- 
siągnięcia w  dziedzinie gospodar­
czej ja k  i k u ltu ra ln e j. Szeroko 
rozw odził się nad trz y le tn im  p la ­
nem  gospodarczym, k tó ry  ma za­
m ienić W ęgry w  państwo przem y­
s łow o-ro ln icze.

P rzy pożegnaniu oświadczył: 
...M am y jeszcze w ie le  trudności, 
c 'a je  przezwyciężym y. Posiadamy 
dziś p raw dziw ych  p rzy jac ió ł, z 
k tó ry m i łączą nas wspólne cele. 
W alczym y o słuszną sprawę, spra- 
wę ludu  węgierskiego. Czeka nas 
dobra przyszłość!"

W lad. Star.

W TOREK, 7 G R U D N IA
5.10 Sygnał czasu. 5.20 K once rt P°" 

ranny. 6.00 G im nastyka. 6.10 Dzień- 
n ik . 6.33 M uzyka. 0.50 P rogram  dnia- 
7.00 W iadom ości dzienn ika poranne­
go. 7.30 M uzyka: 8.30 „D z ie je  jednego 
s tra jk u “  — wspom nien ie W andy Wa­
s ilew sk ie j. 8.55 M uzyka. 9.20 S krzyn­
ka PC K. 9.25 Sygnał do s ta rtu  bie­
gów sztafetow ych. 9.30 Wszechnica 
rad iow a. 9.50 Zapowiedź program u- 
11.37 Sygnał s tac ji. 11.40 K ro n ik a  K u l­
tu ra lna  Zw . Radzieck. 11.57 Sygnał 
czasu i h e jn a ł. 12.04 W iadom ości po­
łudn iow e . 12.20 .M e lod ie  ludow e •
12.45 A u d yc ja  d la wsi. 13.00 K o m u n i­
ka ty . 14.30 M uzyka radziecka. 15.00 , 
In fo rm a c je  P o lsk i po łu dn io w e j. 15.1o 
A r ty k u ł a k tu a ln y . 15.25 M uzyka. 15.30 
K o n ce rt d la  dzieci. 16.30 S łuchow isko 
dla dzieci. 17.00 K once rt ro z ryw ko w y .
17.45 Pogadanka Tow arzystw a P rzy ja ­
c ió ł Żo łn ie rza . 17.50 Marsze w o jsko ­
we. 18.00 L e kc ja  języka rosyjskiego. 
18.15 P ieśni polskie. 18.30 M in ia tu ry - 
18.50 F e lie ton  lite ra ck i. 19.00 A udyc ja  
specjalna dla Delegatów  na Kongres 
Zjednoczenia. 19.40 Wszechnica rad io ­
wa. 20.00 D z ienn ik  w ieczorny. 21.00 
K once rt sym foniczny. 22.00 „M ozaika 
m uzyczna“ . 22.30 Zapow iedź progra­
m u . 22.35 M uzyka na dobranoc. 23.00 
Ostatn ie w iadom ości dz ienn ika rad io ­
wego. 23.10 M uzyka.

Z nowych wydawnictw „Czytelnika“
W śród 200 zeszytów ,,W iedzy P ow ­

szechnej“ . k tó re  ju ż  zna jdu ją  się w  
sprzedaży, na jw ięce j po zyc ji posiada 
dz ia ł b io log iczny. N ie k tó rym  w łaśnie 
pu b lika c jo m  z tego dz ia łu  chc ie libyś­
m y poświęcić dz is ia j trochę m iejsca 
by  zw rócić  czy te ln ikom  uwagę na ich 
ciekaw ą tem atykę .

Inż. S tanisław  W y rw iń s k i w  zeszy­
c ie  „Znaczenie lasu w  życ iu  człow ie­
ka*4 p rzeprow adz ił szczegółowy prze­
gląd różnorodnych i  jakżeż donio­
s łych  korzyśc i p łynących z lasu dla 
gospodarki państw ow ej i in d y w id u a l­
nej oraz u w y p u k lił jego znaczenie 
zdrow otne, k u ltu ra ln e  i estetyczne. 
Po u w yp u k le n iu  tych  bezcennych 
w artości lasu au to r w  zakończeniu 
swej pracy apelu je do czy te ln ika  o 
wszechstronną opiekę nad lasem. Z ro 
zum ienie bow iem  znaczenia uży tkó w  
leśnych jako  jednego z na jw a żn ie j­
szych dóbr pub licznych  staje się 
spraw dzianem  uspołecznienia i  m iarą 
stopnia c y w iliz a c ji obyw a te li.

Również w  pew nym  stopniu  w k ra ­
cza w  dziedzinę zagadnień gospodar-

Blankers-Koen
przechodzi
na zawodowi iwo ?
A m s t e r d a m .  Najlepsza le k -  

koatle tka  św iata, H olenderka  
B lankers-K oen, k tó ra  na O lim ­
piadzie w  Londynie zdobyła 4 
ziote m edale o lim pijsk ie  nosi się 
z zam iarem  —  w edług w ypow ie­
dzi swojego męża i jednocześnie 
trenera  —  przejścia na zaw odow ­
stwo.

W  styczniu B lankers-K oen  u -  
daje się do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie uczestniczyć będzie 
w  zawodach lekkoatletycznych w  
b a li k ry te j.

Towarzyskie mecze piłkarskie
Legia -  Polonia 

2:2 (2:1)
Warszawa. Na zakończenie sezonu 

p iłka rsk iego  rozegrano na stadionie 
W ojska Polskiego w  W arszaw ie to ­
w arzyskie  spotkanie m iędzy stołecz 
n y m i d rużynam i lig o w ym i „L e g ią “ 
i  „P o lon ią “ . Po n ieciekaw ej grze 
mecz zakończył się w yn ik ie m  re m i­
sowym  2:2 (2:1). Zaw ody p row adz ił 
słabo sędzia Legucki.

B ra m k i d la  L e g ii zdoby li: Szymań­
sk i i  M orda rsk i, d la P o lo n ii Łabęda 
i  Swicarz.

Spotkanie stało na słabym  pozio­
m ie. G rę u tru d n ia ło  ciężkie, b ło tn i­
ste boisko, n iem n ie j obie drużyny 
w ykaza ły  w yraźny  b ra k  fo rm y.

B e n ia m in e k  l ig i  ko szyko w ej p o k a z u je  p a zu ry

Zgoda zwycięża Wartę 37:28 (17:12)
W rz e ś n ia k  n a jle p s zy m  n a  b o isku

K atow ice (zb). N ie d z ie ln e  spot 
k a n ie  o m is trz o s tw o  l ig i  koszyko ­
w e j p o tw ie rd z iły  jeszcze ra z  tezę, 
że i  p iłk a  koszyko w a  p o tra f i być 
o k rą g łą . S to jąca  zd a w a ło b y  się na  
s traco n e j p o z y c ji Zgoda p o tra f i ła  
pokonać re n o m o w a n y  zespół p o ­
zn a ń sk ie j W a rty  w  s to su nku  37:28 
(17:12).

P o znan iacy  zas tosow a li g rę  po ­
zycy jn ą , g ra ją c  system em  „k a ż d y  
swego“ . Ś lązacy n a to m ia s t zasto­
s o w a li ob ronę  w  p ią tkę , a a ta k i 
swe p rz e p ro w a d z a li w  s zyb k im  
tem p ie , co w y b iło  n ie w ą tp liw ie  
„w a rc ia rz y “  z konce p tu .

K o szyka rze  „Z g o d y “  od począt­
ku do końca p row adzili, a w
dw óch  w y p a d k a c h  w  tra k c ie  g ry  
p o t ra f i l i  swego p rzec iw n ika  zdu­
blować punktowo.

U  zw yc ię zcó w  w y ró ż n ił się g ra ­
ją c y  w  o b ro n ie  W'rześnia-k, n a j­
lepszy poza ty m  na b o isku  koszy­
ka rz , P rzypuszczać na leży , że za­
w o d n ik  te n  w  ob e cnym  sezonie 
za liczo n y  zostan ie  do re p re ze n ta ­
c y jn e j g ru p y  p o ls k ic h  ko s z y k a ­
rzy . Poza n im  ba rdzo  dobrze  za­
g ra ł Skaw iński, k tó r y  b y ł in ic ja ­
to re m  szeregu n iebezp iecznych  
w y p a d ó w  i  t y lk o  b ra k  szczęścia w  
sy tu a c ja ch  p odkoszow ych  n ie  po ­
z w o li ł  m u  n a  zdobyc ie  w ię c e j 
p u n k tó w  d la  sw ych  b a rw . Reszta 
d ru ż y n y  na  poz iom ie .

U  W a r ty  w y ró ż n ić  n a le ży  U rb a ­
now icza  w  o b ro n ie  o ra z  g ra jącego
ta k  samo w  te j fo rm a c ji D y le w i-  grze.

cza, k tó ry  poza ty m  okaza ł się n a j 
lepszym  s trze lcem  swego zespołu.

P u n k ty  d la  zw yc ięzców  zd o b y li: 
Skaw iński i K raw czyk  po 10, 
W rześniak 8, W ozim ko 4, G iirt le r  
3, oraz N agórski 2, d la  po ko na ­
n ych  D ylew icz 10, P aw lick i 6, 
Ruszltiewicz 5, U rbanow icz 3 oraz  
G olim ow ski i  D zie l po 2. Sędzio­
w a li ba rdzo  dobrze pp. T w ardo  
z W arszaw y i Bruśnicki z K ra k o ­
wa.

W  przedm eczu  katow icki A Z S  
p o ko n a ł rezerw ę W a rty  w  stosun­
k u  31:19, do p rz e rw y  7:8.

N a le ży  zaznaczyć, że w  d ru ż y ­
n ie  W a r ty  g ra ło  trzech graczy l i ­
gowego zespołu.

Y M C A  Ł Ó D Ź  —  A Z S  K R A K Ó W  
53:29 (27:14)

Łódź. (zb) P oczą tek g ry  n ie  za­
p o w ia d a ł ta k  w yso k ie g o  zw y c ię ­
s tw a  m ie jsco w ych . D o p ie ro  po 
p rz e ła m a n iu  p ie rw szego  o p o ru  ło ­
dz ian ie  p rz e ję li c a łk o w ic ie  in i ­
c ja ty w ę  w  swe ręce.

P u n k ty  z d o b y li:  d la  Y M C A : 
B a rszczew sk i 13, Ż y liń s k i,  K o ­
z ło w s k i 10, M a c ie je w s k i 8, U la -  
to w s k i 6 o raz D o w g ir t  4, d la  A Z S  
M ik u ś  10, M e re k  i J u r  po 6, D e- 
m o l 4 i  M ozek  3.

T U R  Ł Ó D Ź  —  A Z S  K R A K Ó W  
37:30 (20:20)

Łódź. N ie d z ie ln e  sp o tkan ie  za­
ko ń czy ło  się p o n ow ną  p rzeg raną  
gości, je d n a k  po b a rdzo  zac ię te j

Polonia, zdobyła prowadzenie w  
d rug ie j m inucie  g ry : P rzep iórka 
p rze rzuc ił p iłkę  nad w yb iega jącym  
S krom nym  i Łabęda s trze lił do pu ­
stej b ram ki. W 27 m inucie  Szymań­
sk i strzałem  z b lis k ie j odległości 
w yrów nu je . Legia ma w  tym  okresie 
g ry  nieznaczną przewagę i w  31 m i­
nucie zdobywa drugą bram kę ze 
s trza łu  M ordarskiego.

Po p rze rw ie  w  P o lon ii następują 
zm iany. Łabęda za jm uje  m iejsce 
Jaskóła na lew e j pomocy, a w  ataku 
gra Szczepański.

Leg ia  z m iejsca uzyskuje przewa­
gę i  gra toczy się pod bram ką Po­
lo n ii. W  15 m inuc ie  niespodziewa­
ny w ypad ataku P o lo n ii p rzynosi 
je j w yrów nan ie  ze s trza łu  Świearza. 
Po lon ia  ma teraz okres chw ilow e j 
przewagi. W 27 m inucie  da lek i rzu t 
w o ln y  strzela Brzozowski, p iłk a  od­
b ija  się od poprzeczki i  Jaźn ick i do­
b ija . Sędzia n ie  uznaje jednak bram  
k i z powodu „spalonego“ . Polonia 
w  dalszym  ciągu przeważa. W  34 
m inuc ie  da lek i rzu t w o ln y  B rzozow ­
sk i strzela ponow nie w  poprzeczkę. 
Pod koniec meczu atak P o lon ii 
stwarza szereg niebezpiecznych sy­
tu a c ji pod bram ką przeciw nika, lecz 
w y n ik  n ie  ulega ju ż  zm ianie.

SKRA Częstochowa — 
Rymer 4:3 (2:1)

C z ę s t o c h o w a ,  (lik) Spotka­
nie tow arzyskie pom iędzy obecnie 
dwom a drugoligow ym i zespołami 
zakończyło się zw ycięstw em  m ie j­
scowych 4:3 (2:1).

B ram k i d la S kry  zdobyli: Ślę­
zak 2 oraz HaJkiewicz i  B urdal 
po 1. D la  R ym era p un kty  zdobyli: 
M uras 2 oraz M o tyka  z rzu tu  k a r­
nego. Sędziował p. W nuk.

GZKS Mikulczyce — 
Piast Gliwice 0:3 (0:2)

M IK U LC Z Y C E : Towarzyekie spot­
kan ie  p iłka rsk ie  rozegrane m iędzy 
górn iczym  k lubem  M iku lczyce a 
P iastem G liw ice  zakończyło się 
pew nym  zw ycięstwem  Piasta 3:9 
(2:0) .

Drobiazgi
*  Buenos A ires. Trasa najdłuższe  

go z rozegranych dotychczas na 
kontynencie po łudn iow o-am erykań­
skim  biegów ko la rsk ich  w ynosiła  
1.610 km . Zw ycięstw o przypadło  w  
udziale U rugw a jeżykow i Francois, 
k tó ry  uzyskał czas 44:57:17 godzin, 
b iją c  W łocha Ferrariego  o 4 m i­
nu ty. (W K)

sS w  Lublinie odbyły się półfinały  
mistrzostw Polski w siatkówce mę­
skiej Klubów Spółdzielczych. Do f i ­
nału zakwalifikował się Rzeszów, 
który znalazł się na pierwszym m ie j­
scu przed Kielcami, Lublinem i Ra­
domiem.

W yniki techniczne: Rzeszów — Lu­
blin 2:1 (16:14, 10:15, 15:7), Kielce — 
Radom 2:0 (16:14, 15:8), Rzeszów —
Kielce 2:1 (10:15. 15:3, 15:5), Lublin — 
Radom 2:0 (15:7. 15:10), Rzeszów —
Radom 2:0 (15:4. 15:5), Kielce — Lu­
blin 2:0 (15:7 18:16). Sędziowali: p. p. 
Pachla, Maliszewski, prof. Strycha- 
rzewski i  Sobocki.

7j  z a g ra n ic z n y c h  r in g ó w

OLLE TAKDBERG nokautuje
Sztokholm . R ozegrane w  S ztok 

h o lm ie  sp o tkan ie  bo kse rsk ie  w  
w adze  c ię ż k ie j m ię d zy  m is trz e m  
S z w e c ji O lle  T a n d b e rg ie m  a B e l­
g iem  R o b e rte m  Eugene zakoń ­
czy ło  się zw y c ię s tw e m  T a n d b e r-  
ga p rzez poddan ie  się p rz e c iw n i­
ka  po 3 ru n d z ie . P od  ko n ie c  trze  
c ie j ru n d y  Eugene za in ka so w a ł 
p o tężn y  cios w  żo łądek  i  ty lk o  
gong u ra to w a ł go od w y lic z e n ia . 
Po gongu, o z n a jm ia ją c y m  c z w a r­
tą  ru n d ę  E ugene n ie  b y ł zd o ln y  
do da lsze j w a lk i.  ,

S p o tka n ie  o d b y ło  się w  ram a ch  
m ię d zyn a ro d ow e g o  tu rn ie ju  p ię ­
śc ia rsk iego . W  p o zo s ta łych  spo t­
k a n ia c h  w a g i c ię ż k ie j A n d e rsson  
(S zw ecja ) w y p u n k to w a ł B ro w n a  
(Ja m a jka ), a H y m a n  (A n g lia )  zw y

c ię ży ł F ro d e rg a  (S zw ecja). W  spot 
k a n iu  w  w adze p ió rk o w e j E łis  
A s k  (F in la n d ia )  w y g ra ł p rzez d y ­
s k w a lif ik a c ję  z C l i f f  A n de rsso ­
nem  (G uya n a  B ry t.) .  M u rz y n  
z d y s k w a lif ik o w a n y  zosta ł w  trze  
c ie j ru n d z ie  za n ieczys tą  w a lk ę .

W  k o p e n h a s k im  tu rn ie ju  p ię ­
śc ia rzy  za w o d o w ych  w a g i c ięż­
k ie j,  p a d ły  n as tępu jące  w y n ik i :  
C h ris ten se n  (D an ia ) w y g ra ł na 
p u n k ty  z B e n tze m  (F ra n c ja ), N ie l 
sen (D an ia ) w y p u n k to w a ł B ig o t-  
te ‘a (F ra n c ja ), P ii tu la in e n  (F in ­
la n d ia )  z w y c ię ż y ł na p u n k ty  do 
S ilv iv a  (P o rtu g a lia ) , F re d e rik s e n  
(D an ia ) w y p u n k to w a ł M o n te iro  
(P o rtu g a lia ).

czych praca d r Józefa Fudakow skle - 
go zatytu łow ana „Ssaki morskie**.
U żyw ając fo rm y  opow iadania w  cie­
kaw y sposób zaznajam ia au to r czy­
te ln ika  z ta k im i ssakami m o rsk im i 
ja k : fo k i, słonie m orsk ie , n iedźw ie­
dzie m orsk ie  kon ie  m orskie  j lw y  
m orsk ie  w ie lo ryb y  i  drapieżcę m órz 
de lf in y . Poprzestaje on w yłączn ie  na 
zew nętrznym  opisie tych  zw ierząt, da 
jąc natom iast ba rdz ie j szczegółowy 
obraz ich życia. Tak ie  w artośc i ja k  
mięso, skóra i tłuszcz są zasadniczy­
m i przyczynam i polowań i bezlitosne 
go tęp ien ia  tych  bezbronnych i  coraz 
rzadszych przedstaw ic ie li zw ie rzą t 

m orsk ich .
Podobny tem at om awia p ro f. Józef 

St. M ik u ls k i w  p u b lik a c ji „.Skarby 
oceanów'*. A u to r jedn ak  nie poprze­
staje w yłączn ie  na ssakach m orsk ich , 
lecz poszerza znacznie zagadnienia 
da jąc opis ry b  i  innych  zw ierzą t m o r 
skich, k tó re  posiadają duże znaczenie 
gospodarcze, ponieważ dostarczają 
cz łow iekow i pożyw ienia, skó r i  róż­
nych  p rzedm io tów  codziennego u ży t­
ku . Poza ty m  zeszyt zaznajam ia czy­
te ln ika  ze sposobami łow ien ia  ry b  i  
in n ych  zw ierzą t m o rsk ich  oraz u w y ­
datn ia w artośc i gospodarcze poszcze­
gó lnych  ga tunków .

Od s tro ny  znaczenia gospodarczego 
jest u ję ta  także praca d r Jan in y  B ła 
że jew icz „.Bakterie fermentacyjne i 
drożdże«*. Zeszyt zapoznaje z tym i 
d robno us tro jam i, k tó re  w yw o łu ją  z ja  
w iska fe rm e n ta c ji i  om aw ia sposoby 
je j w yw o ływ an ia  oraz da je  dostatecz 
nie w yczerp u jący  przegląd różnych 
rodza jów  fe rm e n ta c ji stosowanych w 
przem yśle i  gospodarstwach in d y w i­
dualnych.

P raktyczną w artość posiada zeszyt 
m g r Józe fy B iegańskie j „Okres spo­
czynkowy roślin i jego przerywanie«*.
A u to r op isu je ciekaw e z jaw isko  ’l i ­
sta jen ia  fu n k c ji  życ iow ych ro ś lin  w  
okres ie  z im y  i  in te resu jących , a m a­
ło  znanych szerszemu ogółow i, stoso­
w anych w  og rodn ic tw ie  metod, k tó re  
służą do pobudzania czynności życ io ­
w ych  ro ś lin y  w  okresie je j  spoczyn­
ku  d la  uzyskania wcześniejszego k w i 
tn ięc ia  lub  owocowania.

P ro f. D r H e n ryk  Szarski w  zeszy­
cie .„Budowa i działanie przewodu po 
karmowego“ op isu je  szczegółowo ca­
ły  przewód pokarm ow y n ie k tó rych  
zw ierzą t ssących i  zapoznaje z ro lą  i  
dzia ła lnością poszczególnych części 
tego przewodu. N ie  co innego ją k  
w łaśnie odpow iednia budowa przewo 
du  pokarm ow ego czyn i zw ierzęta m ię

N ie  m a chyba człow ieka, k tó ry  by  
w  swej m łodości nie s łucha ł opow ia­
dań o zw ierzętach przedpotopow ych, 
ja k  ja k ie jś  baśni fan tas tyczne j. T® 
w łaśn ie  zw ierzęta a ściślej m ów iąc 
gady op isu je  w  zeszycie „G a d y  w y" 
m arle epok m inionych*« d r  Jan M a r­
ch lew sk i. O dtworzenie w yg lądu  tych 
gadów stało się m oż liw e dz ięk i zacho 
w a n iu  się ich  skam ien ia łych  szkiele­
tów . O w yglądzie  i w ie lkośc i tych 
po tw orów , k tó rych  w ysokość docho­
dziła  n ie je dno kro tn ie  do 20 m . dają 
w yobrażen ie  liczne ilu s tra c je  zna jdu 
jace się w  tekście.

Zeszyt dra M ariana G ieysztora „C o 
to  je s t plankton«« zaznajam ia czy te l­
n ika  z zespołem przeróżnych dTOb- 
nych ro ś lin  i  zw ierzą t, n ieraz n ie w i­
dz ia ln ych  go łym  okiem  k tó re  cał® 
życie swe spędzają z dala od brzegu, 
unosząc się w  o tw a rtych  wodach o- 
ceanów, je z io r i  rzek. Te zespoły 
zw ierzą t, zw. p lanktonem , spe łn ia ją  
ro lę  pożyw ien ia  dla n ie k tó rych  zw ie­
rzą t m o rsk ich , w  szczególności dla 
w ie lo ryb ó w , a poza ty m  m a ją  duży 
w p ły w  na skład chem iczny i  p rze jrzy  
stość w ody.

P ro f. d r  Jan P rU ffe r w  zeszyci® 
.„M otyle i  ich  życie w  różnych śród® 
wiskach«« — na w yb ra n ych  p rz y k ła ­
dach k i lk u  m o ty li reprezentu jących  
poszczególne ga tu n k i przedstaw ia w y  
ją tko w o  ciekaw e fa k ty  z ich  życia. 
Żyw a fom a opow iadania spraw ia, ż® 
książeczkę czyta  się z bardzo dużym  
zointeresow aniem .

Zeszyt „J a k  odżywiają się rośliny 
zielone*« — P ro f. dra F ranciszka Gór 
skiego zaznajam ia ze zna jd u jącym  się 
w  pow ie trzu  i  glebie ty m i sk ła d n ika ­
m i k tó re  służą do w zrostu, oddycha­
n ia  i  odnaw ian ia tkanek oraz opisuj® 
m etody badawcze odżyw ian ia  aię. to* 
ś lin  z ie lonych.

P rzeczytan ie  powyższych p u b lik a c ji 
da je  w ystarczające po jęcie o ważnej 
ro li,  ja ką  spe łn ia ..Wiedza Powszech­
na“  w  naszym społeczeństwie. Przede 
w szystk im  jednak uderza fa k t, że p®- 
szczególne pub likac je , om aw ią jąc za­
gadnienia czysto naukowe, w iążą j® 
w  u m ie ję tn y  sposób z życiem  p rak­
tycznym , co znacznie podnosi w at“’ 
tość tego pożytecznego w ydaw n ictw a*

O m ówione p u b likac je  są do naby* 
cia w e w szystk ich księgarn iach .,ęzy 
te ln ik a “ . Szczegółowych w y jaśn ie ń  * 
in fo rm a c ji o tem atyce zeszytów jaJJ 
i  o samym w yd a w n ic tw ie  u d z ie li czy 
te ln iko m  D z ia ł O dpow iedzi „W iedzy 
Powszechnej“  w  W arszawie, u l. W ie j­
ska 14.sożernym i lub  roś linoże rnym i.
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PORADNIK ROLNIKA
1 J u t les t do nabycia]Jut lest do nabycia

STRO N 416
l i  t i i i i l t l c l i  i i i t t i c k  i f t ia d i t i  m i l l  

I  rotdililklack 8. S. V. „ f i l i i "
I o koldoitirdi partyjirek.

f i  cmii ofciMl il 60 moim jtw cii mtomie 
■ puidpticii do dlii 3t-fe triden 19*8 teko 
o kaldege lieteselll lok w Unędile foeiu iin

CENA ZŁ 100

BEZ PORADKiKA ROmiKA— RIE MA DOBREGO ROLMIKAJ
(4115)

P re n u m e ra ta  m iesięczna z o d b io re m  w  K a to w ic a c h  120 złotych — z p rz e s y łk ą  pocztow ą  135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych —  P K O  K atow ice  111.4950
D z ia ł O głoszeń: K a to w ic e , ul. 3 M a ja  12, te l. w e w n . 03. — P K O  K atow ice III-4 8 3 0
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